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Departament telegrafów. 

1. Podług zawiadomienia oddziału poczt i telegra- 
fów polowego zarządu komunikacyj armji czynnej, 
przez rozporządzenie tegoż zarządu została urządzo- 
na stacja telegraficzna we wsi Radonicy (w Bulgarji) 
z przyjmowaniem depesz korespondencji prywatnej. 
2. Czasowe zamiejskie stacje telegrafu moskiewskie- 
go w Pietrowskim zamku, w Sokolnikach i we wsi 
Pokrowsko, oraz stacje: Rettijarwi, Imatra (gub. 
wybor.ka) Merrekiul (gub. estlandzka), Iwanowsk 
(gub. permska) i Jessentaki (obwód terski) zostały 
zwinięte. 3. Na przystanku drogi żelaznej taps dor- 
packiej Rakke otwarto przyjmowanie depesz kores- 
pondencji wewnętrznej. (Prawit, Wiest.) 


NAUKA HARMONII. 


—B— Wspominaliśmy w czasie właściwym o ukaza. 
niu się zapowiadanej od dość dawna książki traktu- 
jącej teorję muzyki, wyłożoną przez znanych za- 
szczytnie w świecie artystycznym kompozytorów 
i teoretyków, pp. Żeleńskiego i Roguskiego. 

Dzieło to pod. tyt. „Nauka Harmonji, oraz pier- 
wszych zasad kompozycji“, znajdujące się już dziś 
w rękach każdego, kto przy badaniu ducha muzyki 
oprzeć się przgnie na gruntownych i sumiennie po- 
a: wskazówkach, — dzieli się na trzy części. 
Część pierwsza traktuje „Harmonję niższą* w sze- 
ściu działach, zawierających: wiadomości wstępne, 
harmonję konsonansową, harmonję dyssonansową na- 
turalną, barmonję dyssonansową sztuczną, figuracje 
i harmonję trzy—pięcio i więcej głosową. W drugiej 
części obejmującej „Harmonję wyższą“, spotykamy 
trzy działy: harmonizowanie melodji darej, naukę 
modulacji i o swobodniejszem używaniu harmonji, 
Nareszcie część trzecia podaje pierwsze zasady 
kompozycji w dwóch działach: o budowie melodji, 
io obrobieniu kompozycji pod względem harmoni- 
cznym i rytmicznym. 

Nie wdając się w szczegółową ocenę pojedyn- 
czych działów, która nie leży w zakresie naszego 
pisma i nie zajęłaby tóż czytelników, a w wielu ra- 
zach stałaby się niemożliwą, z powodu konieczności 
objaśniania wywodów przykładami, — poprzesta- 
niemy tylko na gorącem zaleceniu dzieła pp. Żzleń- 
skiego i Roguskiego, jako ze wszech miar odpowia- 
dającego dzisiejszym wymaganiom kształcącej się 
w muzyce publiczności, j 

Główną zaletą „Nauki barmonji*, stanowi ja- 


OBRAZY I OBRAZKI 


z tatrzańskiej wycieczki 
przez 
MICHAŁA BAŁUCKIEGO. 
(Dalszy ciąg— Patrz Nr 203). 

— Zie mi, sige nie dojdziemy do tych histo- 
rycznych czasów. Patrz pan mgły zak ią ż 
wierzch ołki skał. SE pea 

— Nie ma obawy. Za chwilę podniesie się znowu 
ta lekka gazowa zasłona i odsłoni nam błękity i ró- 
żowo niebieskawe skały piękniejsze i świeższe niż 
PRS» Jestto rodzaj kokieterji ze strony przy. 
rody. i 

— Pan jeszcze gotów przypuścić, że ta kokieterja 
adreso wana jest wprost do pana. 

— Czemu nie? — Wiedz pani, że nie ma tak li 
chego stworzenia, któremuby piękna kobieta pożwo- 
lila być obojętnem na jej wdzięki, ignorować się. 

— Ależ mówiliśmy 0 przyrodzie, 

No tak. 

A pan mówisz o kobietach. 

o obietach? to przez pomyłkę, czysto przez 
ni 


— 


— 


łówką niedowierzająco i pogroziła pa- 
lus kiom. 8 a niedowierzająco 1 pogroziła pa 

— Łatwo mogłem się pomylić. Spojrzyj pani tylko 
na tę białą wysmukłą skałę, której szczyt ubrany 


| 


sność i przystępność wykładu, dozwalająca czytel- 
nikowi przezwyciężyć najzawilsze trudności w kom- 
binowaniu interwalów i w ogóle w czysto matema- 
tycznych zagadnieniach muzyki. Tę. przejrzystość 
tekstu dzielnie popierają przykłady umyślnie, ory- 
ginalnie komponowane, z żadnych niezapoży czone 
podręczników i ułatwiające uczniowi samoistne 
przeróbki, ćwiczenia, bez których teorja' nigdy 
w zdrową nie wcieli się praktykę. Oprócz przykła- 
dów oryginalnych, autorowie podają na poparcie 
wyłuszczanych zasad wyjątki z najcelniejszych 
kompozytorów, co szczególniej przekony wająco dzia- 
łać musi na ucznia, jako tako obznajmionego z do- 
brą literaturą muzyczną. 


Ostatnia część najmniej stosunkowo rozwinięta 
jest zapewnie łącznikiem między wypuszczonem już 
w świat dziełem, a nauką wyższej kompozycji, któ 
rej mamy prawo spodziewać się po tak wytrawnych 
teoretykach, jak pp. Żeleński i Roguski. Dział 
o budowie melodji, szcze_ólnie w niej zasługuje na 
uwagę. 

Całość wydana nakładem autorów starannie, z pe- 
wnym nawet wykwintem, zasługuje na jaknajszersze 
rozpowszechnienie, jestto bowiem, śmiało rzec mo- 
Żna, pierwszy u nas gruntowny podręcznik nauki, 
która dotąd odstręczała od siebie gorliwych nawet 
miłośników muzyki, nie e wewnętrznemi z treści 
płynącemi trudnościami, ile formą, w której wikłały 
się i zaciemniały, jasne nawet zasady. 


„Nauka harmonji* przyjętą została przez Instytut 
muzyczny warszawski — a wkrótce stanowić będzie 
zapewnie niezbędne vade mecum, każdego poważnie 
studjującego muzykę. 


z BUSKLA. 


Krajowe nasze źródła, powszechnie znane, po woli 
wprawdzie ale c'ągle starają się o ulepszenie i wy- 
gody dla przybywających gości. I jakkolwiek wszę- 
dzie pozostaje wiele do zrobienia, to przyznać nale- 
ży, że każdy rok odznacza się krokiem na drodze 
postępu, więe tóż i chorzy coraz liczniej zaczynają 
szukać polepszenia zdrowia u wód krajowych. 

Chociaż Busk posiada najniekorzystniejsze może 
warunki dla postępu, rząd bowiem oddając zakład 
kąpielowy tylko na roczną dzierżawę, utradnia tem 
samem dzierżawcy poświęcenie większych wkładów 


w gęste krzaki kosodrzewiny, wystercza po nad 
mgły — czyż nie ma ona podobieństwa do młodej 
kobiety w mirtowym wieńcu i w białej zasłonie ? 
Brakuje tylko esi krótkiego deszczyku, który- 
ynam przypominał przedślubne łzy panieńskie. 
Otóż i rosi. 
— | i (że 
— ło organy olbrzymie grają veni creator — rze- 
kłem z uśmiechem. PYSKA ej 
— Więc będzie i burza. 
— Nie nad nami. O! mgła musnąwszy lekko ska- 
ły, ustąpiła; ostre wierzchołki świerkowego lasu roz- 
pruły ją i rozszarpały na drobne kawałki; nad na- 
mi niebo przeczyste, zakończone kotarą tej ciemnej 
chmury, który wiatr ku półaocy od nas ponosi. Tak 
rozmawiajac wyszliśmy z wąwozu w szeroką lesistą 
kotlinę, którą zakończały sine, granitowe ściauy Py- 
sznej. Przez drzewa widać już dyło Smytaiański 
szałas na pagórku, otoczony trzodą białych owie). 
pazymałóm się z panienką na mostku, by jej po- 
k skałę wśród lasu, przypominającą kształtem 
posag ewy z hełmem na głowie. Nadeszła i cio: 
ita ciszę panującą w powietrzu wykrzy- 
knikami. Ksawórek Beare uł jak z łodz 
czony, znękany. Korzystając z chwilowego zatrzy - 
mania, coprędzej uwolnił się od niej i zbliżył do 
mnie z tragicznym wyrazem twarzy. 

— Bój się Boga, czego ta baba chce ode mnie? Cia- 
gle mi gada, że tylko tący ludzie jak ja, mogą rozu- 
mieć jej duszę, aja nie a nic nie rozumiem. Ręki 
Już nie czuję od tego kościstego ciężaru; patrz, cały 


na konieczne ulepszenia, porsimo to jednak i wody 
Buska nie pozostały w tyle *). 

W roku bieżącym znacznie więcej przybyło cho- 
rych do źródeł buskich niż lat poprzednich, wszyscy 
jednakże dózyć są zadowoleni, bo chociaż zdarzaj 
się tui owdzie pewne fńiedogoduości, to skutecznoś 
wód tatejszych łagodzi to i wynagradza. 

Pobyt tu dosyć przyjemny. Sama miejscowość jest 
piękna, górzysta, a dla oka rozległe widoki, miłe 
sprawiają wrażenie dla widza. W okolicy liczne 
miejscowości, bogate w pamiątki z czasów dawniej- 
szych, lub odznaczające się pięknością położenia, 
jak również sąsiednie wody Solca, często bywają 
odwiedzane przez bawiących tu gości, co równieź 
miłą rozrywkę stanowi. 

Dwa razy w tygodaia w niedzielę i czwartek by- 
wały tu wieezory tańcujące, gdzie bawiono się wca- 
le ochoczo, bo często zabawa przeciągała się do 
rana. a 

Muzyka grywała dwa razy dziennie, przed i po po- 
łudniu, chociaż nie bardzo wyborowa, jednakże zno- 
śna. Mieszkania są tu dosyć tanie, za 60 kop. na do- 
bę można dostać wcale niezły pokój i dosyć porzą- 
dnie umeblowany z usłagą, w późniejszej porze za 
pół ceny toż samo mieszkanie mieć można było. Ży- 
cie stosunkowo bierąc do innych miejscowości, jest 
wcale niedrogie, bo za 40 kop. dostaje się obiad 
3 pięciu potraw złożony, czysto przyrzydzony i po- 

any. 

Przy tej sposobności przychodzi mi zanotować fakt, 
który dla cierpiącej ludzkości nie jest bez znaczenia. 
Oto — w roku bieżącym za staraniem dra Dymnie- 
kiego urządzony zostął w Busku zakład kąpielowy 
zimowy, gdzie chorzy po skończonym sezonie letnim, 
będą mogli używać takiejże samej kuracji w zimie. 
D'a tych wiec, co w lecie korzystać z tutejszych ką- 
pieli nie mogli, lub takich co i w zimie kuracje p:o- 
wadzić są zmuszeni, będzie to stanowiło wielką do- 
godność, że nie będą potrzebowali szukać takichże 
kąpieli za granicą. 


Zakład ten mieści się we weale porządnym muro- 
wanym piętrowym bu goku, należącym do p. Feli- 
kşa Chonowskiego, w którym urządzone są łazienki 
porządne, czyste i wygodne w zimie ogrzewane. 
W tymże domu jest kilkanaście ładnych pokoi, wcale 
dobrze umeblowanych, a nawet niektóre z pewną, że 


*) To jeszcze nie wieia dowodzi, gdyż i inne nie dale! 
zajechały. P. Red.) riá RPA 


mankiet mi pomięła. Niech będzie co chce, ja dłużej 
nie wytrzymam. 

— Cóż cheesz robić ? 

— Wrócę cichaczem napowrót. 

— Ależ to niegrzecznie. 

— Mniejsza o to, byle było wygodniej, 

— I na Pyszną nie pójdziesz z nami? 

— A po co? żebym jeszcze bardziej znisz.ezył moją 
garderobę? Ja nie wiem co wy wtem pięknego « przy-: 
;amnego widzicie, żeby się awanturować po takich 
złych drogach dła zobaczenia trochy wody i kamie- 
ni — toż samo mogę widzieć i w mieście. A stokroć 
przyjemniej przecież chodzić po granicie, ułożonym 
w kostkę na bruku krakowskim, niż tu drapać się 
po nieociosanych bryłach, na których moje buciki cał- 
kiem prawie już się zdarły i formę straciły. A do te- 
go jeszcze ta ciocia, ta ciocia. Bądź zdrów. 

To powiedziawszy, drapnął w krzaki, zostawująe, 
mnie w najprzykrzejrzem położeniu. Co tu powie- 
dzieć cioci, gdy tęsknemi oczami szukać będzie poe- 
ty koło siebie? — Ha! powiem, że poczuł w sobie 
natchnienie i poszedł w krzaki. Ciocia uwierzy, że 
poemat będzie o niej lub do niej i żałować tylko 
będzie, żejeszcze nie zrobiła tej lab owej pozy, że 
Jeszcze nie powiedziała mu tego lub owego frazesu, 
któryby bardziej jeszcze mógł natehaąć poetę. Tym- 
czasem rozmyślałem, kogoby z moich znajomych 
dać znowu na ofiarę sentymentalnemu bóstwu staro- 
panieństwa i uczynić laską, podpierającą wątłe siły 
szanownej cioci. Wzrok mój padł na k Ha 
stojącego opodal towarzystwa pod drzewem, Byłto 


tak powiem wykwintnością. Nie zapomniano tu i o 
innych koniecznych wygodach. <. F 
Podczas niepogody, można nie wychodząc na po- 
wietrze wygodnie przejść do kąpieli, gdyż mieszka- 
nia połączone są z sobą dosyć długim i obszernym 
kurytarzem, z którego schody oddzielne prowadzą do 
łazienek. Dr Lipski. 


Pułtusk dma 13 września. 


Dzień 11-ty września zapisany został do kronik 
wiasta Pułtuska, jako dzień podwójnie uroczysty: 
1) w dniu tym odbywał się walny jarmark na owce, 
woły cielęta i t. p. zwierzęta (zwracam uwagę na 
rym), zwierzęta, które jakkolwiek dla ciebie piękna 
czytelniczko, nie tak dalece ciekawego nie przedsta- 
wiają, jednak które, przyznasz sama, stanowią głó- 
wną podstawę fizycznego, a nawet — z uwagi na 
ścisły związek ciała z duchem — i moralnego two- 
jego istnienia. 

W Pułtusku tedy był jarmark... 

„O! — powiesz mi—i cóż to nadzwyczajnego jar- 
mark! ; 

Toć jarmarki bywają i w Kiernozi i w Ryczy- 
wole“... 

Prawda, lecz jarmark w Pultusku połączony jest 
z inną, nierównie większą ze względu na 8, ołeczne 
znaczenie swoje — uroczystością. | 

Czy uwieszysz miły czytelniku, lub ty wielce na- 
obna czytelniczko, gdy ci powiem, że w Pułtusku, 
miasteczku powiatowem, zaledwie 9 000 mieszkań- 
ców licząeem, w miasteczku, które dwa lata tema 
tak strasznie przez pożar zniszczone zostało i które 
do dziś dnia z ruin podźwignąć się nie może, odbyła 
się również w dniu tym loterja fantowa na korzyść 
nowo-wybudowanego szpitala św. Wincentego i przy- 
niosła około 1 000 rubli dochodn? 

Loterja fantowa w Pułtusku — to rzecz nie by- 
wała, a przynajmniej od lat kilkudziesięciu nieprak- 
tykowana. Nie .więe dziwnego, że juź odrana, to jest 
od chwili rozwinięcia w rynku różnobarwnej flagi — 
owej zwiastunki nadzwyczajnej jakiejś uroczystości 
w mieście, niezliczone tłumy gawiedzi płei obojej ob- 
legły namiot, tamże ad hoc. wzniesiony, z zachwy- 
tem przypatrująe się wspaniałym fantom i entuzjazm 
swój zdradzając frenetycznemi okrzykami. 

O godzinie 2 ej z południa w ogrodzie, tak zwa 
nym „pałacowym“ (choć nazwa ta nie ma nie wspól 
nego z ziemniakami, grochem i pietruszką, specjal- 
nie tam rosnącemi) rozległy się dźwięki wojennego 
marsza — pierwsze hasło rozpoczęcia batalji... Puł- 
tusk, jako miaste wysoce muzykalne, za dźwiękami, 
choćby tylko z trąb wydobywanemi, poszedłby w pie 
kło, a cóż dopiero, gdy piekłem tym nie było piekło 
Danta, ale, jak na teraz ogród pałacowy strojny kol- 
lekcją kwiatów w postaci... żeńskiej połowy ludno- 
ści pułtuskiej, Z. 

To téż wszyscy, zacząwszy od przedstawicieli ary- 
stokracji miejscowej, a skończywszy na najbrudniej- 
kżym pauprze, cisnęli się do ogrodu, gdzie wśród 
śmiechu, gwaru, wzajemnego deptania sobie po pię 
tach i obijania boków, bawiono się (!) do godziny 


T 
i pół, to jest do czasu, w którym huk rakiet, trzask | 


także jeden z dawnych moich kolegów szkolnych. 
Kiedyś (o miłe wspomnienia) wspólnie wycieraliśmy 
z sobą kurze ławek szkolnycb; później les nas roz- 
dzielił: ja po szczeblach kilkunastu tysięcy rymo 
wanych wierszy wdrapałem się'w mglistą kraivę 
marzeń i poezi—a Cyrjak poszedł realpą drogą 
racy, poważnej nauki i został profesorem kaligrafji. 
Fa myśl, że na swojem stanowisku przyczynia się 
do szczęścia ludzkości, pracując: nad jej oświatą— 
napawała ga dumą, która się objawiała na zewnątrz 
Ęowzżnemi ruchami izemyślonem czełem. I w tej 
chwili stał póważny, zamyślony poddrtzewemz cie - 
mnych. jego ócz tryskały iskry kaligraficznego 
genjuszu, myśl jego pracowała zapewnie nad wyna- 
lezieniem nowego ozddlniika do lit: N, a palcami 
malej białej ręki (była to słaba strona jego wielko- 
ści) przebierał niby po strunach harfy po długiej 
brodzie, którą zwyczajem mędrców starożytnych 
starannie pielęgnował. Zbliżyłem się ku niemu. 

— Dla czegóż tak się odosabniażr— spytałem. 

— A cóżbym fam robił w towarzystwie? — Ty 
wiesz dobrze, że mnie próżne i czeze rozmowy 
nie bawią, ja jestem człowiekiem na serjo. Tu chwy- 
cił się znowu palcami za krcdę, jak człowiek próbu- 
jący grubosci sukna. 

Ależ dawy są seme, należałoby podać rękę. 

— Czy myślisz, że to wypada? 

— Dia cetegóź nie, wszak widzisz, że ja prowa- 
dziłem siostrzenicę. 

— (o innego fy— widzisz, ja jestem człowiekiem 
ze stanowiskiem. 

— Dla tego będziesz prowadził starszą damę, jest 
to kobieta miła, wykształcona. 


| 


5 2 =. 
lustkugli i świst szmermeli — przy nienstającem: 
hura! ze strony ulicznej gawiedzi — oznajmił nare- 
szele rozweselonej publice o nadejściu żałosnego ak- 
tu z*mknięcia uroczystości i odwrocie do domów. 

„Biletów, dających każdemu bez wyjątku śmiertel- 
nikowi możność (naturalnie za opłatą 15 kop.) zosta- 
nia szczęśliwym, było 10 000, fantów zaś, zawdzię- 
czając troskliwym zabiegom pań miejscowych i oko- 
licznych, zebrano do 1 000, a pomiędzy niemi były 
nawet takie, które wartością i okazałością swoją mo- 
sbby śmiało zająć miejsce w namiocie, urządzanym 
zwykle podezss loterji przy głównej alei w ogrodzie 
Saskim. Załować wprawdzie przychodzi, iż najpię- 
kniejsze fanty w postaci dam, sprzedających bilety, 
a także ciasta, cukry, owoce i t. p. smakołyki, w po- 
czet wygranych zaliczenenie były, lecz w każdym ra- 
zie należy im się szczera wdzięczncść i za to, że tak 
dzielnie, przyczyniły się do upiększenia namio- 
ari „w szezególności, a uświetaieniażzabawy w ogól- 
ności. 

Główną wygranę stanowiła krowa... żywa (jak to 
wyraźnie, choć mcże nieco zbytecznie opiewał przy- 
lepiony na rogach szlachetnego tego zwierzęcia na- 
pis) oceniona przez kompetentnych na'rs. 40, a która 
dziwnym zbiegiem okoliczności do dziś dnia, pomi- 
mo w dalszym ciągu odbywającej się loterji, pozo- 
stała w kole. Wspomnieć także wypada, iż obywatel 
jakiś z okolicy, chcąc, jak twierdzą złośliwi, zrobić al- 
luzję do miejscowej inteligencji, ofiarował na tenże cel.. 
osła, który wszakże z niewiadomych dla piszącego 
te słowa powodów, przyjety nie został —ku wielkie- 
mu strapiepiu tych wszystkich, którzy rozum zosta- 
wiając rodzajowi ludzkiemu, jako jego atrybut wy- 
łączby,—0d zwierząt przedewszystkiem i tylko wy- 
magają pożytku. 

Na ten raz ograniczę się opisaniem samej tylko 
loterji, celem bowiem korespondencji niniejszej było 
okazanie; że i u nas dzieją się rzeczy, o których się 
ani śniło filozofom. Postaram s'ę jednak od czasu do 
czasu dostarczać czytelnikom Kurjera szczegółów, do- 
tyczących już to ruchu umysłowego, już to życia to- 
warzyskiego w Pułtusku, nareszcie danych, świad- 
czących o ciągłych postępach miasteczka pod wzglę- 
dem „wyglądu* zewnętrznego (przepraszam za to 
wyrażenie szanownego wykazywacza błędów języ- 
kowych z Gazety Polskiej). 

Na zakończenie niech mi wolno będzie następują: 
cym, cheć purum częstochowskiego autoramentu 
wierszem, przekazać potomności wzdzięczność miesz- 
kańców Pułtuska dla szanownych pań i panów, zaj- 
mujących się nrządzeniem zabawy. 

O wy, coście do dzieła przyłożyli ręki, 

Poświęcając swe trudy, głowy albo wdzięki, 

By cierpiącym łzy otrzeć i osłodzić jęki, 

Przyjmijeie od pułtuszczan nieskończone dzięki. 

Lecz na przyszłość, gdy chcecie by ofiarność wzrosła, 

Urządzając loterję, przyjmijcie i... osła!— ...z Z... 
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= Francuzi, pisze kronikarz paryzki Biblioteki 
Warszawskiej, dają nam piękny przykład uczcze- 


— Wykształcona?—Więc widziałeś jej pismo? 

U Cyrjaka kaligrafja była miarą wykształcenia; 
pismo— to charakter — mawiał. I nie mógł nigdy 
przebaczyć Napoleonowi, że nieczytelnie bazgrał. 

— Gdyby ten człowiek umiał pisać ładnie—po- 
wtarzał nie raz — byłby stanął u szczytu wielkości. 

_Uspokoiłera więc obawę jego względem cioci, za- 
chwalając jak mogłem jej pismo, którego nigdy nie 
widziałem. 

To dobrze rzekł poważnie—bo widzisz, mnie nie 
bawi towarzystwo lućzi niewykształcony ch. 

— Więc chodź. 5 

Wziąłem go za rękę i popróowadziłem go przed 
oblicze cioci. 

— Pan Cyryjak P. profesor!!!-—rzekłem uroczy- 
ście, potem spiesznie podałem rękę Paulince iruszy- 
liśmy naprzód. 

Paulinka często jeszcze zwracała główkę w stro- 
nę Minerwy, ja patrzyłem przed siebie, szukając 
wśród kamieni najwygodniejszej drogi dla jej dro - 
bnych nóżek. 

W tem nagle ujrzałem Lolusia biegnącego ku nam 
w największy m eegliżu i przestrachu. Nie wiedzia- 
łem co począć w tym wypadku # moją towarzyszką. 
Widok był tego rodzaju, że należało spie:znie spu- 
ścić kurtynę į napisać na wierzchu: „damom i dzie- 
ciom wstęp wzbroniony“. 

W braku kurtyny chwyciłem się ionego sposcbu. 

— Niech pani zamknie oczy—rzekłem do Patulin- 
ki, która zwrócona w stronę Minerwy, nie widziała 
jeszcze tego, com ja widz'ał. 

— Qzemu mam n.e patrzeć? spytała. 
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nia wielkich pisarzy swoich. Co rok w roczni 
skonu Kornela i Moliera dwa pierwsze teatry w Pa? 
ryżu: Franeuzki i Odeon, przedstawiają arcydzieła 
tych mistrzów, a oprócz tego małą sztuczkę osautą 
na jakiemś zdarzeniu z ich życia. Śztvczki te pisane 
zazwyczaj przez początkujących autorów, podawa- 
ne są do konkursu: dyrekcja teatrów wybiera z nich 
najlepszą. Częstokroć miejsce sztuczki zastępuje 
wiersz na cześć zmarłego. Coroczne te widowiska 
po znacznie zniżonej eenie, mają charakter prawdzi- 
wie popularny. 

W tym roku rocznicę skonu Kornela, obchodzono 
przedstawieniem Horacjuszów i pięknym poemaci- 
kiem Alberta Delpit. Czyżby teatry nasze nie mo- 
gły zaprowadzić podobnych widowisk w rocznicę 
śmierci Korzeniowskiego i Fredry, a nawet da- 
wniejszych od nich: Bogusławskiego i Franciszka 
Zabtockiego. 

Nawiasowo dodamy, że setna rccznica urodzin 
założyciela sceny polskiej, przeszła w 1860 r. bez 
śladu i że w roku przyszłym przypada setna roczni- 
ca pierwszego wystąpienia Wojciecha Bogusławskie- 
go na scenie warszawskiej. 


= W dopełnieniu , wiadomości naszej o budowie 
kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie, powie- 
dzieć możemy, iż w roku obecnym wykończony zo- 
stanie cały fronton wraz z wieżami dotąd wyprowa- 
dzonemi dopiero do jego wysokości, tudzież bocznemi 
portykami. W roku przyszłym ma zostać wykoń- 
czone sklepienie, na co istnieje juź gotowy fundusz. 
Na dalszą budowę wież, funduszów dotychczas 
nie ma. 


= Zdoiem 1 stycznia 1877 r., w guberni war- 
szawskiej, było Instytutów naukowych 498, (w mia. 
stach 66, w powiatach 427,) w tej liczbie wyższych i 
średnich szkół 360, rzemieślni czo-niedzielnych 12, 
prywatnych 11, kantoratów ewangielickich 104, se- 
minarjam nauczycielskie 1, szkoła wzorowa przy 
temże seminarjum 1, rzy msko-katolickie duchowne 
seminarjum 1. Liczbę uczących się stanowiło chło- 
pców 14827 (czyli 6D,/,),, dziewcząt 8465 (czyli 
34, 9/,), razem 23 292. W porównaniu przeto zrokiem 
1875, w r. 1876 liczba uczących się zwiększyła się 
0216. Stosunek zaś uczących się do ludności jest 
następujący: na 1000 mieszkańców chłopców 354, 
dziewcząt 19,, czyli wogóle ma 1000 mieszkań- 
ców 27,. W bibliotekach szkół guberni warszaw- 


skiej znajduje się dzieł i broszur: tytałów 5000 to- 


mów. 75860, różnych innych pomocy 15485; w gabi- 
petach : narzędzi fizycznych 653, innych naukowych 
przedmiotów 2608. 


= Jedna z piękniejszych w kraju a z kościołów 


kaliskich najpiękniejsza świątynia, pod wezwaniem 
N. Marji Panny, została wewnątrz starannie odre- 
staurowaną. Zswnętrzna jednak odnowa nie wyszła 
jej ma dobre i żle świadczy 0 estetycznym smaku 
kierującego robotami. — Starożytny bowiem gmach 
kolegjaty pomalowany został na jasno kanarkową bar- 
wę dziwnie kontrastującą z poważnym i surowym 
charakterem architektonieznym starożytnego domu 
Bożego. 


,— Później powiem, teraz zamknij pani oczzi i 
nie patrz przed siebie. 

Pokazało się, żem niewłaściwy wybrał sposób. 
Kobiecie powiedzieć: „nie patrz“, znaczy tyle, co za- 
chęcać ją,do patrzenia. Ciekawość przemogła. Pa- 
ulinka spojrzała —potęm krzyknęła 
kła do ciotki. Lr luś nie zważał na krzyk, na przy- 
zwoitość, przypadł do mnie zdyszany, przestraszony 
i chwycił mnie za rękę. 

Gdyby nie przestrach, mógłbym mniemać, że ku- 
zynek zrobił jakieś wielkie zoologiczne odkrycie 
w dziedzinie komarów i much, i zapomniał się, jak 
grecki mędrzecleżący ze słowem „eureka“ naustach. 

Pa... pa... pa... panie!—zawołał zdyszany. 
— Ależ panie Karolu, co panu jest —może wilk? 

— Nie—jestem 0... 0... 0... kra... dzioay! 

— Jakim sposobem? 

— Spałem — zdrzymnąłem się trochę — zuszy- 
łem się i okradziono mnie. Tyle zostało, cò na mnie. 

Było to bardzo nie wiełe, bo oprócz bucików, ręka- 
wiczek, krawatki į kukera, Loluś mało co więcej 
miał na sobie. 

Uspokoiłem go jak mogłem=wziąłem pod rękę, 
odprowadziłem ña bok w krzaki jak Ulissesai posze- 
dłem szukać złodzieja. r 

Szczęśliwie trafilem.na trop: na kamieniach ota- 
czejących Smytbiańską polanę i na ścieżce wiodą- 
cej do szałasu, widziałem leżące niektóre części u. 
brania zcologa, jak rozćwiertowane członki brata 
Medei. Widocznie złodziej w pospiechu je pogubił. 


Pozbierałem je i ostrożnie szedłemzaśladem, W krza- ` 


kach na prawo cd szałasu cos zaszeleściało—-zbliży- 
łem się po cichu. (Dalszy ciąg nastąpi). 
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= Przed paroma dniami wspominaliśmy 6 niedo. 
rzecznych Eerkens po mieście. Rzecz 
już przeszła i wpadła w zapomnienie. Ale doprawdy 
pojać nawet trudne jakim sposobem takie głupie 
wieści Bóg wie gdzie spłodzone i Bóg wie jak 1zkąd 
rozsiewane mogą znależć wiarę. 

A jednak byli tacy, co naprawdę lękali się jakiejś 
zapowiedni na czas naznaczony, który przeszedł naj- 
spokojniej, tak jak zresztą wszystkie ihne dnie wró- 
ku, ztą chyba różnicą, że miast zapowiedziańej po- 
warki pomiędzy ludnością chrześcijańską a staro- 
zakonną, widzimy prawdziwy potop z nieba, który 
tak chrześcijańską jak i starozakonną ludność płażył 
ulewńym i ani na chwilę nieustającym deszczem. 

I czy uwierzycie, byli jednak tacy, którzy kazali 
nowe zamki i śasuwy do drzwi porobić. W niektó- 
rych miejseach drzwi wehodowe podpierano drąga- 
mi lub gwoździami zabijano. Byli tacy którzy umyśl- 
nie opłacali stróżów jako rękojmie bezpieczeństwa, 
któremu p nie myne A dok uż 2 

Pomiędzy innemi zdarzył się wypadek, że pan B. 
H: utrzymujący zakład rzeżbiarski przy ulicy Dzikiej, 
mając w biegu zajęć swoich, do zbudowanego przez 
siebie grobu familijnego przenosić ciała zmarłe 
i obstalowany ustawić pomnik, kazał zrobić tramnę 
większych rozmiarów, i takową wnieść do swojego 
prywatnego mieszkania znajdującego się obok pra- 
co 


wni. 

Ta tromna wydała się dla niektórych sąsiadują- 

cych z pracownią rzeźbiarską jakąś okropną pon A 
Byli tacy którzy twierdzili, że przechowane 

w niej jakieś ciała i cały zapas wójechi narzędzi 

dle iokonania strasznych rzeczy. Na szczęście pan 
owrócił do demu i rzecz cała wyjaśniła się najdo- 
ładniej. Trumna naturalnie była zupełnie pus 


Owóż należałoby raz już dokładnie więdzied co | 


trzymać należy 6 wszystkich tego rodzaju śmie- 
sznych plotkach i baśniach. 


W mieście panuje najzupełniejszy spokój, nie ma 


powtarzamy nie ma żadnych rozterek pomiędzy je- j 


dną a drigą warstwą lndności. 


Nie należy więc wierzyć żadnym ani miejscowym - 


ani przychodzącym z zewnątrz plotkom i insynna- 
ejom, gdyż przechodzą one u nas bez najmniejsze- 
go znaczenia, a ci którzyby do nich jakąkolwiek 
bądź wagę przywiązywać chcieli, wystawią się 
zo na pośmiewisko ogólne i doprawdy zasłużą 
na te. 4 


= Według sprawozdania warszawskiego oddziału 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami ża r. 1876, to- 
MT: fiak liczyło T-niu członków honorowych 
i 941 członków maki e A 3 Towarzystwo miałó 
na uwadze wszystko, co tylko ma wpływ na odpo- 
wiednie obebodzenie się ze zwierzętami, udzielając 
zarazem rody różnym osobom za gorliwą ich 
działalność ha korzyść oddziału i karcąc źle obcho- 
dzących się ze zwierzętami. Fundusze towarzystwa 
bór 1 pak» 1876 r. Eine 5125 kop 84 
wpłyn tiągu tegoż roku rs. - Wy” 
dano 3649 kop. 52, powinnob ią peta zajdować 
z dniem 1 stycznia r, b. rs. 4414 kop. 28, było je- 
dnak tylko rs. 2824 k. 20. Brak rs. 1590 kop.8. jest 
deficytem zrządzońym przez zarządzającego intere- 
sami towarzystwa. 

== Qnegdajszy pożar w majątku Okęcie, trwał do 
dnia modnie EZ T PRS i Ogień zniszczył 
dwie moce AA oz stodoły ze sprzętem pszenicy 
z żytem 1 OWSem. stojącej obok stodół owczarni 
zarodnej WYPESPRAROPA, około 1500 sztuk owiec. 
Pierwszy ratunek podał goltys z Wilanowa Fryde- 
ryk tel; który „przybył na miejsce wypadku z si- 
kawką i beczkami. Straty wynoszą siedmdziesiąt ty- 
Bięcy rubli. Budynki i krestencja były ubezpieczone, 


= W dniu wczorajszym, z przyczyny niepogody, 
w żadnym teatrzyku ogródkowym nie było przedsta- 
wienig. 

sz, Bawi obeosiew Warszawie p. Damenez, wspól. 
nik firmy Havas, Lefiitie et comp. a zarazem dyrek- 
kter paryzkiej ajencji snonsow zagranieznych. Pan 
Damenez przyjechał tataj w celu rozprzestrzenienia 
u nas agzntury zegran.cznych anonsów. 

= W bieżącym tygodniu Józef Brandt zapowie- 
dzieł swój przyjazd do Warszawy, Ponieważ zaś 
Siemiradzki hawi tu od kilku dqi, jeżeli jeszcze Ma- 
tejko dotrzyma słowa, to Warszewa posiadać będzie 
jednocześnie w swych murach trzech najznakomit- 
szych przedstawicieli sztuki rodzinnej. 


| E Jeden ż właścicieli domu w śródku naszego 
miasta położonego, urządzą odpowiednio sklep wy- 
łącznie do czasowych wyprzedaży przeznaczony. 


tórego właśnie tego dnia nie było w Warszawie, : 
| mieściu omni 


EIRA 


Kupey wysortowujący towary, a szezególniej chcą- ; 


cy zwinąć swe handle, mogą mieć gotowe miejsca 
do wyprzedaży resztek. Sądzimy, iż nie mniej byłby 
on przydatnym dla kobiet zajmujących się w domu 
wyrobami dła zbytu, dla rękodzielników nie mają- 
cych środków do otwarcia własnych sklepów, oraz 
dla przybyłych na tergi z prowincji i zagranicy. 
O ile wiemy sklep będzie obszerny i podzielony na 
oddziały. — Pomysł podobnego sklepu istotnie zda- 
je się być praktycznym i może oddać handłującym 
nie małe usługi. 


= W dalszym ciągu koncerów symfonicznych 
urządzenych w ubiegłym zimowym sezonie pzez dy- 
rektora. konserwatorjum muzycznego Warszawskie- 
go, daną będzie w ciągu jesieni serja takichże kon- 
oertów symionicznych, w piętnastodniowych odstę- 
pach. Pierwszy taki koncert odbędzie się dnia 14 
października w godzinach południowych. 


= Artyści dramatyczni Teatrów Warszawskich 
uradowani powodżeniem pani Modrzejewskiej, która 
stała się prawdziwą cblubą naszej sztuki, zamierza- 
ją przesłać jej zbiorowy telegram z wynurzeniem 
radości i koleżeńskich uczuć. 


= Opera inspektora konserwatorjiam muzycznego 
p. Brzowskiego „Allarvello“ do której libretto dorobił 
„p. Cbęciński, wkrotee grana będzie we Floreeeji. 
Przekład libretta uskutecznił p: Quattrini. Oddzielne 
namëra tej opery wykonane będą przez siły wokal- 
ne konserwatorjnm na wkrótce mającym się odbyć 
koncercie p. Brzowskiego. 


w południe na Krakowskiem Przed- 
usowi Nr 33 przytrafił się wypadek... 

Pękłą mu oś... 

Byłoby to jednsk niczem jeszcze, — gdyby przy 
tej okoliczności nie wypadli zeń pasażerowie, po- 
między którymi parę kobiet... 

Jedna z nich dość znaczny wskutek tego szwank 
poniosła. 


== aretora 


== Przypominamy, że pierwszy koncert w towa- 
rzystwie Muzycznem odbędzie się w dniu jutrzej- 
szym, 


„z= Szkoła śpiewu p. Witolda Aplsangrajwicza 
w Medyolanić doznaje powodzenia. Z uczniów jego 
czterej otrzymali engagement do rozmaitych włoskich 
teatrów. Między innemi p. Ludwik Wierzbicki w se- 
zónie jesiennym śpiewać ma na scenie w Rovigo. 


= Pani Wandą Miller Czechowską przez nadcho- 
dzącą zimę występować będzie na scenie w Rio- 
Janeiro, dokąd świeżo zaangażowaną została. O ile 
wiemy ną dalszy czag, począwszy od karnawału, ar- 
tystką dotąd jest wolną. Czy nie możnaby jej jakiś 
czas pozyskać dla opery naszej ? 


= Dobry to przysmak trufle, ale szkoda, że zbyt 
rogi, bo z zą granicy, z daleka sprowadzany. 
` A p.zecież i u nás trufli znajduje się podostatkiem. 

bfituje w nie łomżyńska i suwalska gubernia. 
W Łomży często można je kupować ża stosunkowo 
bardzo tanie pieniądze. Obecnie donoszą z kali- 
skiego, żei tam w majątku Szezypiorna, często ńa 
trafłe natrafić można. 

„Krajowe trufle ustępują podobno nieco: francuz- 
kim perygordzkim — brak im bowiem soczystości, 
która w oczach — a raczej, w podniebieniach sma- 
koszów, stanowi najcenniejszą ich zaletę. Bądź 
go bądź, nasze trufle krajowe wybornie, jako przy- 
prawa do potraw używane być mogą. 

Wartoby więc, aby. się ktoś zajął przyrżądzaniem 
z naszych krajowych trufli konserw na sposób fran- 
cuzki, boć i zato wydajemy za granicę sporo gto- 
sza, któryby mógł pozostać w naszej kieszeni i zwię- 
kszyć bogąctwo kraju. 


= Szkołą niedzielno- kandlowa w dniu 9-go wrze- 
śnia, zamknęła rok szkolny 1876/7, rozpoczęty dnia 
24-go września 1876 r. Z liczby 526 uczniów za: 
pisanych przez obadwa półrocza, ubyło w ciągu ro- 
u 131 — w chwili zatem zamknięcia roku szkolne: 
go, było uczniów 395. Wszystkie klasy, tak przy: 
gotowawcza jak i cztery następne, podzielone były 
każda na dwa oddziały. Z ukończenia całkowitego 
kursu, „otrzymało patenty 30 uczniów — promocje 
zaś z niższych do wyższych klas udzielone 219 słu- 
chaczom. Wykłady w szkole handlowej-niedzielnej, 
odbywały się przez rok cały w niedziele i święta od 
8.mej rano do godziny 2-giej po poładniu. Ciało 
any cielkie szkoły, składało się z czternastu 
osób. 


= W Miawie, zdala dotąd będącej od wszelkiego 
większego ruchu baudlowego, skutkiem otwarcia 
kolei nadwiślańskiej, poczynają powstawać kanto- 
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ry komisowo-ekspedycyjne zakładające byt swój na 
j pobredaiózeiin i ułatwianiu stosunków handlowych. 


= Od mieszkańców ulicy Nowogrodzkiej, otrzy: 
muiemy listy, w których dopominają się dla swej 
ulicy o chodnik asfaltowy i wodociąg, a zwłaszcza 
o ten ostatni. 


= Dziś wyszedł z Warszawy na teatr wojny dru- 
gi pociąg sanitarny, złożony z 20 wagońów. = 


== Pan Wincentuy Rapacki wykończa nowy dra- 
mat w 5-eiu aktach p. t. „Klonowicz.* O ile nam 
wiadomo dramat ten, tak ze względu na temat jak 
również na opracowanie, jest bardzo interesujący. 

== W przyszłym miesiącu kościół archikatedral- 
ny św. Jana, ma otrzymać nowe organy, dawno juź 
za granicą u jednego ze sławniejszych organmi- 
strzów zamówione. Koszt ich wyniesie kilkanaście 
tysięcy rs. i będzie pand częścią z fandiszów ko- 
ścielnych, w części zaś z funduszów miejskich, Na 
inauguracyjnej uroczystości będzie téz wykonana 
po raz pierwszy przy akompaniamencie tego instru- 
mentu wielką msza orkiestrowa, kompozycji pana 
Brzowskiego, inspektora kouserwatorjum,, której 
instrumentację, ŚBRISFY w ostatnich czasach. autor 
całkowicie ukończył, 


= Z jednej z niemieckich gazet dowiadujemy się, 
iż ajent jednego z warszawskich bankierów mi 
niedawno dokupić w Wiedniu 900 wagonów i 10 lo- 
komotyw, przeznaczonych do Rumnnji.— Taź sama 
gazeta zapewniś, iź ajent ów traktuje z jedną 
z mniejszych dróg pruskich o przedaż całego jej 
taboru na ten gam cel. 


|  — Najświeższą nowością bibljograficzną zajmują- 
| eą szczególnie miłośników numizmatyki krajowej 
jest tylko co wyszły Nowy skorowidz monet polskich 
ułożony przez gorliwych zwolenników numizmatyki. 
Warszawa drukiem Józefa Ungra 1877. 

Temi zwolennikami są znani ze swoich granto- 
wnych wiadomości numizmatycy warszawscy : Józef 
Zelt i Karol Beyer. | 

Wykonali oni praeę nader pożądaną dla zbieraczy, 
gdyż pierwszy Skorowidz wydany w r. 1847 przez 
Ignacego. Zagórskiego oddawna już zhandlu wyczer- 
pany został. Niniejszy zaś jest nierównie zupełniej- 
szy, poprawny. krytycznie, i doprowadżony w spisie 
monet do roku 1864, w którym mennica warsząwska 
zostałą zamkniętą. i 


= I szkolnej czapce nie zawsze dowierzać można. 
Wareckim placem szedł sobie chłopczyna, uczeń 
drugiej klasy, jednego z tutejszych rządowych z8- 
kładów naukowych. W drodze zaowięsae z nim róz- 
mowę jakiś wyrostek, mający na głowie szkolną 
mundurową czapkę, Rozmowa toczyła się 0 spra- 
wach szkolnych, wykładach, planie nauk i t. p. Na- 
reszcię nieznajomy poprosił o wypisanie mu książek 
do nauki używanych. Chcąc temu życzeniu uczy- 
nić zadość, chłopiec wraz ze swoim towarzyszem 
wszedł do sieni domu i tu położywszy pakiet trzy- 
manych w ręku książek, wziął się do pisania. W tej 
chwili nieznajomy pochwycił parę książek i pościł 
się z niemi na ulicę, pozostawiwszy źdumionego 
tym postępkiem mniemanego kolegi chłopczynę. : -` 


= Targ prazki w tygodniu od dnia 7 do 15 b. m, 
pod wzęlędem dostawy bydła rogałego, mniej był 
ożywiony, jak w poprzednim tygodniu... Przypędzo- 
no go bowiem sztuk 1212, z tych stepowych wołów 
1201, które sprzedano w zupełności.. Krów weale na 
targu nie widziano. Za to większa była dostawa 
wieprzów (3 700), cieląt (480), owięc (3500). Przez 
rogatki przewieziono różnego mięsiwa 4014 pudów; 
Ceny targowe chleba, mięsa, drzewa i węgla ka- 
jwiepnego utrzymały się w tej jak poprzednio wyso- 
ości. 


= Kiedy po bujnych niwach już tylko zabielą 
rżyska a wiatr jesienny powieje chłodem, wiejgcy 
pasztuszkowie rozniecają ognie po polach. Mech i 
rżyska dostarczają paliwa, pieczone ziemniaki sma* 
cznego pożywienia — nieciosane skrzypki — wesela, 
To tóż młodsza nawet dziatwa wyciąga wtedy wipo- 
le za starszemi, 

Ale uroczy ten sielski obrazek ma i smutną stronę. 
Oto, kilkanaście pacholąt corocznie ginie od owych 
sobótek. 

Tak np. świeżo donoszą nam ż powiatu kjęleckie- 
go o dwóch podobnych wypadkach. m 

We wsi Samsonówie pięcioletnia Tekla Niebudek 
a we wsi Góra Miedziana czteroletnia Marjanna Ze- 
| lazna, znalazły wczesną śmierć w skutek silnego po- 

patrzenia przy ogniskach w polu. 


== Rozpóczęte z wiósną r. b. budynki doprowa- 
zone być muszą po szczyt i przykryte dachem przed 
nastaniem zimy. tonieważ niektóre z nich zaczęto 
brdować dopiero wśród łata, dla przyspieszenia 
przeto roboty, rzemieślnicy pracują nieustannie nie- 
mal przez całe dnie i noce nie opuszczając fabryki 
ani na chwilę. Patrząc wszakże na ten gorączkowy 
pospiech około wznoszenia siedzib ludzkich, nasuwa 
się na myśl przysłowie o tandetnym sztychu, niezbyt 
pomyślnię wróżące dla przyszłych lokatorów po- 
wstać mających mieszkań. 


= Dnia 6 września odbył się w Radomiu koncert 
pp. Karesza i Brodowskiego, z wspołudziałem pan- 
ny Rewolińskiej. Zachęceni powodzeniem koncer- 


tar.ci, powtórnie wystąpili na estradzie w dniu 16 
września. 


= 0d 7 do 10 sierpnia w obrębie Królestwa po 
wstały trzy pożary — jeden z nieostrożnego obcho- 
Suk dwa z niewiadomej przyczyny. Straty z nich 
wynikłe, w ubezpieczonych ruchomościach i nieru- 
chomościach wynoszą rs. rs. 1980, w nienbezpieczo- 
nych rs. 2819 kop. 40 — razem rs. 4799 kop. 40. 


= W zeszłą niedzielę odbyła się sesja elekcyjna 
arcybrąctwa Pocieszenia Najświętszej Marji Panny, 
w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej. Po od- 
cxytaniu rachunków z roku ubiegłego i odebraniu 
składek rocznych na światło, wsparcia i pogrzeby 
arie kj członków bractwa, przystąpiono do 

W. 

Obrani:  Przeorem bractwa p, Adam Jamiołkow- 
ski, seniorzmi: pp. Jan Lewicki, Józef Wróblew- 
ski, Józef Ifrymów, Józef Gackiewicz, Józef Pa- 
włowski i Marcin Muszyński; sekretarzem Leon Tra- 
filski, podskarbim Wład. Stachurski, vice podskar- 
bim Stanisław Bnrniak. 

Po ukończeniu wyborów odbył się wewnątrz ko- 
Ścioła pochód procesjonalny w czasie którego od- 
śpiewano hymn: „Te Deum laudamus.” 


— (Art. nad.) — Niedawno donosiły kilkakrotnie 
gazety, że ceny amerykańskich maszyn do szycia, 
znacznie obniżone zostaną w skutek wydanych 
a kończących się patentów, na niektóre niezbędne 

- €%/ości przy. maszynie. 

„ Dla Ameryki ma to swoje znaczenie, albowiem 
dotychczas kosztowały te same maszyny na miejscu 
jeszcze raz tyle co u nas, jednakże mylae jest mnie- 
manie, jakoby same patenty były tego przyczyną. 
Nabycie patentu nie mogło być nikomu odmówio- 
nem, kto opłacił od tego podatek, niewiększy 
jeduakże jak 3 dolary. 

Maszyny te zatem, ze względu na tak nizką opła- 
tę, mogły być w Ameryce już oddawna taniej sprze- 
dawane. Że tak jednakże nie było, przyczyniała się 
głównie zastrzeżona patentem kontrola, dość ucią- 
źliwa przy zakładaniu nowej fabryki, a ztąd liczba 
fabryk maszyn do szycia w Ameryce była dotych- 
czas bardzo małą. 

Drugą przyczyną był tamtejśzy sposób sprzedaży, 
połączony z tak rnacznemi kosztami, że czysty zysk 

fabrykanta amerykańskiego, nie większy był może, 
ak zysk, który fabrykant niemiecki na tym samym 
ub, podobnym artykule zarabia. 

Qamego maja skończył się ostatni patent, tak zwa- 
ny Bachelda i z tym dniem obniżyła największa fa- 
naj e masżyn do szycia, o połowę ceny swoich wy- 
robów, a tem samem wprowadziła redukcję, jakiej 
w rocznikach przemysłu jeszcze nie było. Rozumie 
się samo przez sig, że i inne fabryki zmuszone były 
tym przykładem do obniżania cen swoich wyrobów. 
Redukcja ta jednakże nie może wywrzeć wielkiego 
wpływu w naszym handlu, o try te same ma- 
szyny, które obecnie po 30 dolarów w Ameryce 
sprzedają, u nas już od dawna po tej samej cenie 
nabyć można, 


= W interesie nosów mieszkańców Warszawy u- 
prasza się kogo należy o kadzenie jałowcem ulic na 
których odbywa się oczyszczanie miejsc ustępowych 
ZA pomocą aparatn Bergera. 

Do najnieszczęśliwszych pod tym względem liczy 

Bię:ulica Piwna; 'nie ma bowiem dnia, żeby w niej 
rzeczońa wyżej "operacja nie zanieczyszczała i tak 
już niezbyt świeżego powietrza: 
„. Wszakże jałowiec nie jest zbyt drogi, i sądzimy, 
że byłby to najlepszy sposób zapobiegania w da- 
nym razie rozchodzeniu się poulieach nieprzyjemnej 
woni. 


— Jutro w pałącu Briihlowskim w Warszawskim 
Damskim Komitecie -zostającym pod. prezydencją 
hrabiny xE. P. Kotzebue przyjmować: będzie ofiary 
narkorzyść „Krzyża Czerwonego“ jenerałowa Goli- 
kowowa, 


— Journal d Odessa komunikuje, iż w tych dniach 
przybędzie tam statek augięlski zwany „Ville de 
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Dunkerqte.* Statek rzeczony przygotowany i aii | „Otóż po teatrze pani Rosa przybywa wraz z inne- 
rzy- | mi 


znaczony jest dla towarzystwa „Czerwonego 
ża,” 


— Przy korsuńskich kopalniach węgla kamien- 
nego w pow. bachmuckim, gub. ekaterynosławskiej 
z Najwyższego dozwolenia, założoną została szko- 
ła górniezo techniczna, imienia S. 8. Polakowa. 
Uczniowie tej szkoły, po ukończeniu całego kursu, 
korzystają z przywilejów określonych $ 138 ustawy 
dla szkół zowiabówyktu 
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®© Dnia 15 września r. b. w kościele Ś-go Józe- 
fa, pobłogosławiony został związek małżeński po- 
między panem Janem Wąsiewiczem, budowniczym 
z Krakowa, a panną Anielą Krzyżanowską, córką 
Alberta, Radcy Dworu, b. oficera b. wojsk Polskich, 
i Jadwigi z Dulembów małżonków So SE 

— 15453— 

so W dniu 20 sierpnia (1 września) r. b. na Wo- 
łyniu w kościele parafjalnym annopolskim, został 
zawarty związek małżeński pomiędzy p. Gabrjelem 
Petrulewiczem, doktorem, a panną Joanną Szpilewską 
obywatelką. Błogosławłeństwa udzielił brat panny 


mlodej ks. Stefan, w obecności miejscowego probo- 


szeza i familji. —15459— 


PANI MODRZEJEWSKA W AMERYCE.. 


W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy nowy transport 


korrespondencyj i wycinków z dzienników. 


Powodzenie było rzeczywiście bezprzykładne. Wi- 


dać to z entuzjazmu krytyki, która tam zazwycz j 
bardzo chłodno roztrząsa kwestje artystyczne. W spra- 
M0? co chwila napotykać można wyrażenia 
jak np. 
„-„Był to cudowny tryumf sztuki, który wzbudził 
w całej publiczności niepomiarkowany zapał...“ 
albo : 


or 0e jej sprawiło najzupełniejsze wzburze- 
albo jeszcze: = 
„-».Pani Mcdjeska sprawia najzapełniejszy prze- 
wrot w rocznikach artystycznych...” 
Tłomaczymy dosłownie. 
Daily Morning Call, £ 21 sierp. 1877 pisze: „Tak 
zupełne i najmniejszej wątpliwości nie podlegające 
powodzenie, jakie upłynionego wieczoru miała pani 
Helena Modrzejewska, jest wypadkiem bardzo rzad: 
kim szczególniej wśród narodu zbyt skłonnego do 
bezceremonialnej krytyki. 0d samego początku wi- 
dać było, że jakaś „nowa gwiazda” wschodzi na dra- 
matycznym widnokręgu, zaćmiewając swym bla- 
skiem naszą angielską konstellację. . naas 
Pani Modrzejowska szczęśliwy uczyniła wybór 
sztuki, zawierającej w sobie tyle interesujących scen 
i sek p i szerokie Es popisu dla wysokie- 
go talentu; jakim natura obdarzyła mk Sat m 
Głos jej prawdę mówiąc nie jest silny, lecz za to 
łęboki i dźwięczay. Aegielski jej akcent jest dosyć 
obry, zwłaszcza gdy się weźmie na uwagę krótki 
czas, jaki miała dla wydoskonalenia się w nim i cho- 
ciaż w wymowie jej przebrzmiewa coś cudzoziem- 
skiego, jest jednak miłą i nie razi ową chrapowato- 
ARE pospolitą w ustach cudzoziemców mówią- 
cyc angielsku. £ l dt 0 E 
Bądź co bądż akcent ten bynajmniej nie wydaje 
a dla ucha w „Adrjannie Lecouvreur*, 
ja to może było w sztuce w duchu czysto an- 
gielskim. Lecz o tem wiele byłoby do powiedzenia, 
niechaj wymowa jej będzie jaką chce — artystka tą 
posiada niezwykły dar czarowania publiczności. 
Scena z komedji wyjaśniająca pierwszy akt 
„Adrjanny Lecouvreur“ odegrana była z nadzwy- 
czajną gracją i wdziękiem. W scenie odbywającej 
się w salonie księcia de Bouillon, artystka wykazała 
całą swą tragiezną potęgę, a w chwilach powolnego 
konania w całym teatrze zaległa grobowa- cisza, 
wszystko zsmarło i zachwycało się artystką do chwi- 
li opuszezenia kurtyny. Potem kilkakrotaie wywoły- 
wano p. Modrzejewską i zasypano ją bukietami. 
Głośne „brawo“ — rzecz prawie nna: M ana w ame- 
rykańskich teatrach, grzmiały bez końca.* : 
Ze wszystkich stron sypały się bukiety, okrzykom 
nie było miary. 
Oto jeszcze ciekawy szczegół. | © 
Jeden z korrespoudentow pieze do, nás.. LT 
„Jak się przekonacie z afisza, który dółączam, bo 
mógłby służyć za wzór afiszom warszawskim, pant 
Modrzejewska miała grać tylko przez sześć wieczo- 
rów i jeden poranek, co u nas znaczy tydzień. Wia- 
stępnym zaś tygodniu miała występować oddawna 
juź zaapgażowana znakomita. artystka amerykań- 
ska 22 letnia, 
piękniejsza piżli poetów marzenia 
pani Rose Eytinge, 


~ | będzie 11 166 kijometrów nie licząc w to 5382 


artystkami do mieszkania pani Modrzejewskiej 
i upadłszy przed nią na kolana oświadczyła, że nie 
ośmieli się po niej wystąpić, jak chyba w razie, gdy- 
by polska artystka zechciała ją wesprzeć swoją ra- 
dą i pomocą. 

Oczywista rzecz, iż to przyrzeczono. 

Nazajutrz jednak przybył z rana Mac Cullough 
dyrektor kalifornijskiego teatru i oświadczył że owa 
poczciwa Rosa przyszła do niego z propozycją, iż 
ustępuje ze swojego zakontraktowania RY zień 
nastę ny, byleby przez ten czas występowała genjal- 
na polska artystka. zę 

Wypadek to jedyny może w amerykańskich tea- 
tralnych zoóżnikżncłi. 

: Uszezęśliwiony, dyrektor Lai Przy jak to już po- 
wiedziano, do pani Modrzejewskiej, a gdy się sgódęi” 
ła na tę propozycje, przesłał Róży Eytinge "mę: po- 
darunek i pewien todt wynagrodzenia, 500 dola- 
rów w złocie (około 1000 rs. według dzisiejszego 
kursu). Tak więc przez cały tydzień będziemy po- 
dziwiali naszą rodaczkę w roli Adrjanny, a doviero 
w sobotę ma zamiar wystąpić w roli Ofelji, zaś w ną- 
stępnym tygodnia w roli Julji. 

otabene trzy sceny z Ofelji będzie grała po pol- 
sku. "Tego zażądał sam dyrektor teatru gdyż przed 
| poł tygodniami słyszał ją deklamującą Wiochnę 

nartowicza. P 

We wszystkich wystawach sklepowych umieszczo- 
ne są portrety pani Modrzejewskiej, skwapliwie raz- 
kupywane przez zentuzjazmowanych yankesów.* 

We wczorajszym sprawozdaniu zaszła pomyłka 
w przytoczeniu nazw dwóch dzienników z których 
wyjątki zamieściliśmy. ; 
Czytać należy Daily Morning Call, i The Mail. 
Z wycinków trużno się było dokładnie doroznmieć i 
dla tego podano nazwy innych gazet. _ — i 
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Kronika Zagraniczna, 

X Z Paryża donoszą: Wiadomo, że Wolter umarł 
w domu margrabiny de Vilette, przy ulicy noszącej 
teraz jego nazwisko. W skutek“ zastrzeżenia uczy- 
GNCEY w wiecie: wię okna c 
w któ znakomity pisarz zakończył : nie b 
ły AA beka Pajar posmak: nadal zamknię- 
te aż do setnej rocznicy jego śmierci. Warunek ten 
uszanowano nawet podczas rewolucji. Ponieważ 
w roku przyszłym minie sto lat od zgonu Woltera, 
nastąpi więc w dniu pamiątkowym uroczyste ożwar- 
cie okien żałobnego pokojū. >>= = 4> z 

X Wydział krajowy galicyjski jak Gor sy 
Lwowa, joueooć io projókt przywrócenia zakładu 
podrzutków, który najbliższamu sejmowi mą być 
siema ja: byc ka AOR i wię 
stytueji utków jest kwestją koniecz naglą- 
ogi-Obrad liczniejsze zkrodnie dzieciobójstwa i od. 
rzucania dzieci w Galicji, wymownym są dowodem 
potozeby tak filantropijnego zakładu, który we wszy- 
stkich krajach istnieje, a pożyteczność jego każde 
społeczeństwo uznaje. 7: ań GEGA bpn] 
s X Z Bremy niedawno wypiy ał o Sa dmija 

ierwszy statek z towarami, 82 parowiec - 

rej łaściciel tego statku Aleksander Sibiriakow 
powierzył jego kierunek doświadczonemu żeglarzo- 
wi polarnemu Dallmanowi z Bremy. Podróż odby- 


wa się na Tromsó, drogą odkryta, rzez prof. Nor- 


denskjólda, t: j. przez morze Karskie do osady Ty- 
backiej Korepowskoje A © brzegu ujścia Je- 
niseja pod 71° 20 szer. póła: | fo” - 


X W kwestji zmniejszania się ludności we Francji 
pisze p. Leon de Lavern w ? Economiste Frangais 
między innemi: „Ludność Francji zwiększała się 
zawsze, jednak zbyt powolnie, —w czasie zaś od 1851 
do 1856 r. nadzwyczaj nieznacznie. Po tym perjo- 
dzie poczęła się wznosić widocznie, lecz wojną 1870 
roku kosztowała Francję 550000 dusz, ta bowiem 
cyfra stanowiła w latach 1870 i 1871 przewyżkę 
zmarłych w stosunku od urodzonych. Zdawało się, 
że pokój da pomyślniejsze pod tym względem rezul- 
taty. Wykaz statystyczny za r, 1873 zniweczył owe 
nadziejć. Przewyżka śmiertelności nad urodzeniami 
dochodziła do 101 776 osób i nowe zatrważające po- 
jawiły się symptomaty. W 25 Gepartamentach liczba, 
zmarłych przewyższyła nawet cyfrę nowonarodza- 
nych. Trzeba środków na zaradzonie temu stanowi 

blicznej obojętności. Byt Francji stoi na Karcie.. 
Zważmy 1ż ludność germańska i Anglji wzrasta co- 
rocznie do 400000 dusz co w ciągu lat 10 stano- 
wi 4000000.4 , =" | „ORARÓREC - 

% Obecaie w Saa Francisco. robiony jest projekt 
budowy drogi żelaznej z Kaliforniji w głąb poładało. 
wej Ameryki. Droga ma pójść przez Mokayk, Pan: 
stwa główne Ameryki i wdół Ameryki poładniowej, 
Długość projektującej Się drogi relsowej ŚORY 
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sieci pobocznych drogi mających się zbudować ce- 
lem połączenia drogi głównej z niektóremi najwa- 
żniejszem p ortami.. Wedle obrachowania gazet fran- 
euzkich budowa tej wielkiej drogi kosztować będzie 
oj franków. (Kilometr prawie równy wior- 
ście. 
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+ We środę 19 września r. b. jako w pierwszą rocznicę 
zgonu $. p: Franciszka Trzcińskiogo, emeryta, odbędzie się 
« godzinie £0-tej rano Wotywa w kościele Ś-go Aleksan- 
dra, na które to nabożeństwo pozostała wdowa wraz z dzieć- 
mi zaprasza. —15533— 

4 Za duszę 6. p. Leontyny Jakiesz, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo w kościele św.. Antoniego przy ulicy Senator- 
skiej w dniu 19 b. m. o godzinie £Q-tej z rana, na które za- 
presza się Znajomych. —15334— 

+ Dnia 19 września r. b. to jest we środę, o godzinie 9!/, 
z rana, jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu Ś. p. Stefanji 
z Zapiórkiewiezów Lutyńskiej, odbędzie się w kościele N. 
M. Panny na Nowerm.-Mieście żałobne Nabożeństwo, na które 
pozostałe dzieci Krewnych, Przyjąciół i Znajomych zapra- 
szją. „ —15460— 

+ W kościele Przemienienia Pańskiego, dnia 19 września 
we środę o godzinie 9-tej rano, za duszę Ś, p. Karola Ko- 
byiańskiego, w bolesną rocznicę jego zejścia, odprawiać 
się będzie Msza św. żałobna cicha, przed sercem Marji, a o 
godzinie fO-tej tegoż dnia odbędą się egzekwie żałobne, 
Wotywa przed wielkim ołtarzem i Msza św. żałobna za tę 
duszę świętobliwą, najgodniejszego, najlepszego i nigdy nie- 
odżałowanego męża, na które w ciężkim i wiecznym smutku 
pozostała żona, Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych 
zaprasza. Po skończeniu Nabożeństwa w Powązkach nastąpi 
pobłogosławienie grobu $. p. Karola Kobylańskiego. 15474 

4 S. p. Antoni Styrpejko, obywatel guberni grodzień- 
skiej, po długiej i ciężkiej chorobie rozstał się z tym świa- 
tem. Pozostała rodzina zaprasza Krewnych i Zaajomyeh n® 
wyprowadzenie zwłok jutro o godzinie 3-ej po południu z ko- 
ścioła paraljalnego Panny Marji na Nowem-Mieście, na cmen- 
tarz powązkowski. —15582— 


"—B. p. Karol Magnus, b. kupiec, przeżywszy lat 62, 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do' wieczności 
„w dnju 17 września 1877 r. Pogrążona w żalu żona wraz 
z eórkami, zięciami i wnukami, zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych na eksportację zwłok, odbyć się mającą 
w środę, t. j. dnia 19 września, o godzinie 2-ej z południa 
z mieszkania przy ulicy Trębaekiej Nr 14, na cmentarz sta- 
rozakonnych. kobr „TBS: —15514— 

— B. p. Lemel Jelenkiewicz, b. ajent przysięgły Banku 
Polskiego w dniu 17 b. m. zakończył życie w 79 roku, Po- 
zostali w głębokim smutku: żona, dzieci, wnuki i prawnuezki, 
zapraszają Krewnych i Znajomych na wyprowadzenie zwłek 
dnia 19 b. m. o godzinie £-ej po południu, z mieszkania 
przy ulicy Nalewki Nr 29, na cmentarz wyznania mojżeszo- 
wego. —15518— 


Przegląd polityczny. 
Uwaga prasy w ciągu ubiegłego tygodnia skiero- 
wana była głównie ku wypadkom wojennym pod 
Plewną, które Gzisiaj jeszcze stanowczego rezultatu 
nie sprowadziły. Dzienniki zajmują si rzeważnie 
podawaniem szczegółów dotyczących zdobycia Gry- 
wicy i walk jen. Skobelewa na lewem skrzydle. 
(. Osmaa-basza dorozumiał się, że dlań jen. Skobe- 
‘lew na lewem skrzydle o wiele może być niebezpie- 
czniejszym, niż wszystkie ataki od strony Grywicy. 
i dla tego w nocy zebrawszy swoje wojsko, uderzył 
o świcie 12 go z całą siłą na Skobelewa, pięć razy 
nadarmo próbując szczęścia i dopiero przy szóstym 
ataku udało mu 8ię odbić stracone pozycje i pozbyć 
się niebezpiecznego przeciwnika. 
„Z Konstantynopola donoszą do Timesa, że komu- 
nikacja Pioni ze Sotją nie jest jeszcze przerwaną 
i żePortą wszelkiemi siłami stara się ściągnąć swoje 
rezerwy do Sofji, aby je ztamtąd bądź to jako posił- 
ki Osmanowj.baszy, bądź tóż jako siłę odporną prze- 
ciw ewentualnemu najścia serbów użyć w potrzebie, 
Z Białogrodu do N. W. Tagblatt pszą, iż między 
Niszem i Sofja stoi korpus turecki złożony z 25000 
„ag 15000 kawalezji. Leszjanin zaś rozporzą- 
za, 22000-ami ludzi i 120 działami. 
__ Mehmed-Ali donosi, iż 14-go stoczył w okolicy Si- 
panu (Sinankiól) zaciętą walee przeciw 22 bataljo- 
vom piechoty, trzem pułkom kawalerji i 65 działom. 
Sinan leży między Bielą a Kacelowem trzynaście ki 
lometrów na południo zachód od drugiego, a 18 kilo | 
RÓW od przeciwnego iwicjsca ku wschodowi od- 
eny, 
Ks. Mikołaj Czarnogórski, wedłog wiadomości 
z Niksiezu, odbył tamże swój wjazd tryan falny. 
Prawie cała ludność skorzystała z prawa wolnego 
wydalenia się z miasta, tak że z 3800 mieszkańców 
pozostało obecnie w Niksiczu, 300 chrześcijan i 300 
muzułmanów, a i ci wybierają się w drogę. 
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Jutro miał przyjść do skutku zjazd dwóch kanele. 
rzy w Saleburgu, dokąd już podobno hr. Andrassy 
z Wiednia wyjechał. Rozmaite krążą pogłoski co do 
przedmiotu narady obu dyplomatów, między innemi 
wspominają o zamierzonej demonstracji wojskowej 
ze strony Niemiec na korzyść Rossji, lecz telegram 
berliński do Poł. Cor. stanowczo temu, jak i wielu 
innym przypuszczeniom politycznym zaprzecza. 

Prussy nie uważają podobnie jak Anglja obecnej 
chwili za stosowną do wmieszania się pomiędzy 
strony walezące. Nowoje Wremja nawet powtarza 
pogłoskę, krążącą rzekomo w dyplomatycznych ko- 
łach Peteraburga, według której Cesarz Wilhelm 
miał się wyrazić: „Mój kuzyn, Najjaśniejszy Cesarz 
Rossji nie może zawrzeć i nie zawrze wcześniej po- 
koju, dopóki całkowicie swojego celu nie osiągnie.“ 

W sejmie węgierskim posypało się znowu mnóstwo 
ciekawych i drażliwych interpelacji w przedmiocie 
przymierza trójceszrskiego, który publicznie nie ma 
dotąd wyraźnie oznaczonego charakteru. | 

Simonyi ambarasuje znowu rząd interpelacją co do 
stanowczej polityki odnośnie do wojny rossyjsko- 
tureckiej i żąda w danym razie jasnego i wyrażnego 
wskazania celów tejże Apponyi w sprawie akcji 
serbskiej głos zabiera i wypro wadza z obecnego 
stanowiska Austrji wobec ewentualnych zajść w Ser- 
bji — wnioski co do programu politycznego, jakiego 
się rząd dotychczas trzymał. 

Kwestja serbska na teatrze wojny jeszcze nie zo: 
stała ostatecznie zadecydowaną; widocznie rezultat 
bitwy pod Plewną będzie jej regulatorem. To pe- 
wna, iż nie opuścił jeszcze ks. Milan swego wycze - 
kującego stanowiska, skoro p. Christiez dotąd bawi 
w Konstantynopolu i nie otrzymał polecenia co do 
zerwania dyplomaty cznych stosunków z Portą. 

Pol. Cor. zamieszcza dosłownie notę greckiego 
ministra spraw zewnętrznych do posła greckiego 
w Londynie, która jest niejako wprost odpowiedzią 
na notę lorda Derby zapytującą o znaczenie stano- 
wiska, jakiem Grecja zdaje się zagrażać Porcie. Je- 
dnocześnie pytał lord Derby, czy rząd grecki upo: 
ważni Anglję do uspokojenia Porty, iż Grecja wojny 
przeciw Turcji prowadzić nie zechce, ani tóż powsta-- 
nia w sąsiednich prowincjach wspierać nie będzie. 

Nota p. Trikoupisa oświadcza, iż w rzeczy samej 
rząd grecki posłowi angielskiemu w Atenach oświad- 
czył, iż wojny przeciw Turcji przedsiębrać nie za- 
mierza, lecz na tem oświadczeniu jedynie Porta po: 
przestać musi, gdyż Grecja nie widzi się obowiązaną 
co do innych punktów dawać jakichkolwiek objaś- 
nień lub przyrzeczeń ną przyszłość. -Co- się tyczy 
koncentracji wojsk i mobilizacji armji, to odwołuje 
się Grecja w tym przedmiocie do swej uznanej nie- 
zawi słości i ztąd przysługujących jej praw. 

Na teraz dobrze przynajmniej i to wiedzieć, że 
o wypowiedzeniu wojny przeciw Turcji rząd grecki 
jeszcze nie myśli. 


Telegramy prywatne. 


Warszawa dnia 17g0 września, 


Petersburg 16-g0. — Z Tunisu donoszą, że bey 
Tunisu pomimo przyrzeczonej neutralności, ciągle 
konia sułtanowi pieniędzy, koni, mułów i zboże. 

ransportem zajmują się statki angielskie. Rossyj- 
ski konsul Nyssan, francnzki Rustan, włoski Pinna 
i amerykański Heap, zaprotestowali przeciw naru- 
szeniu neutralności, a głównie przeciw wysłaniu 7 
miljonów franków w złocie, jako subsydja. Do- 
tychczas pierwszy minister Khezzów wprawdzie zo- 
stał skutkiem tego dymisjonowazy, lecz pod wpły- 
wem angielskiego konsula Wooda, zamianowany zo- 
stał mniej fanatyczny sprzymierzeniec Turcji. Khe- 
zedyn wyjechał 24-g0 sierpnia do Europy. 

etersburg 16-g0. — Stosownie do propozyeji mi- 
nistra finansów, wszystkie banki ziemskie naznaczy- 
aR ogólne zebranie na 5 go paździer- 
nika. 

Konstantynopol 11 go, — Depesza Mehemeda Ali 
z 15 donosi: We czwartek wyruszył Assaf pasza 
z 12 batalionami z Kiszlowy i obsadził Sinankioi. 
W piątek zaatakował go 12 korpus rossyjski, skła- 
dający się z 32 batalionów piechoty, 2 pułków ka- 
walerji i 64 armat. Wkrótce na plac bitwy przybył 
Sabit-pasza z 6 batalionami z Kiszlowy. | 

Wiedeń 11-go. — Presse donosi z» Bukaresztu: | 
Przybyło tu w opłakanym stanie- 340 tureckich | 
żydów wypędzonych po  miesłychauych okra- | 
cieństwach z Kazapliku, 12 żydów zamordowa- 
no, wiele kobiet i dziewcząt zbeszezeszczono, reszte 
uratowali: kozacy. Jenerałowie rossejscy dodali im 
konwój 04 Szypki do Tyrnowy. K nsulowie an- 
gielski i austrjacki potwierdzają powyższe czyny. 

Faryýż, 11 września. Decazes w mowie mixnej | 
w Casrilon nwydatnił absolutną miłość pokoju Fran- | 
cji, która przeciw Żadnemu mocarstwu nieprzyjazno 


nle trzyińś się polityki, i nie zagraża ani rządom, 
ani tóż tronom. z +. 
Paryż, 17 września. Mac-Mahon powrócił tu. < < 
Wiedeń, 17 września. Urzędowy e- 


telegram zami 
szcza o Polit. Corr. donosi, że usiłowania turków 
w d. 14 odebrania Grywicy odparte zostało. Cesatz 
Rosyjski przesłał ks. Karolowi krzyż komundorski 
św. Jerzego. Książę Karol wręszył Najjaśniejszemu 
Cesarzowi Rossyjskiemu, wielki krzyż orderu 
ewiazay. 
Wiedeń 11-go. 
stantynopola z daty dzisiejszej: c 
mawiał z hr Zichy i zapytał go czy rząd austrja- 
cki nie jest w możności wstrzymać Serbji od akcji. 
Zichy oświadczył iż nie jest upoważnionym do ja- 
kichkolwiek przyrzeczeń. Porta postanowiła uwol- 
nić chrześcian od służby państwowej z wyjątkiem 
wszakże chrześcian armeńskich. Do Presy telegra- 
fują z Cetynji z dnia dzisiejszego: Fort Presjeska 
wraz z innemi blokhauzami w wąwozie Duga oraz 
miasto i forteczka Bilek poddała się wczoraj bezwa* 
runkowo. 
Bukareszt 11-g0. — Czynią tu przygotowania na 
leże zimowe. W Maczynie, Hirsowie i Nikepolis 


składają wielkie zapasy opatrunkowe. 


— Szkoła prywatna męzka klasowa 
w Warszawie, przy rogu ulic Marjańskiej i Z 
wię- 

0 


— N. W. Tagblatt donosi z Kon- 
Wielki Wezyr roz- 


Nr. 11/1087e niedaleko kościoła Wszystkich 
tych, przyjmuje uezni przychodnich z różnem uspo- 
sobieniem, oraz na pensją stałą, z u i 
dukacją w dość przystępnych warunkach, zapewnia- 
jąc dozór, moralność i konwersację języków. 


A A 
— W. Zakładzie Nękodziemiczym 
dła kobiet (Plac Zielony Nr 10) otworzyły sig 
wakanse na naukę: „Kwiatów,“ tntroligatorstwa, 
„Rękawiezek* i „Kroju Bielizny* — zapisywać się 
można codziennie. —15050— - *'38—6 "t 


— Dr Banielł Landau leczy specjalnie 
choroby skórne, weneryczne. i uszne, Przyjmuje ra- 
no do 11-tej i od 4-tej do 6-tej. Senatorska: Nr 16, 


—15384-—2—647% 
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— Dentysta francuz A. Mercćere przyjmuje 
chorych od 10ej rano do 5ej po południu. Uliea Hr. 
Berga Nr 11. 2—6 '-—15402— 

— Mentysta Stefan Łqcki przeniósł mie- 
szkanie z ulicy Niecałej na ulicę Czystą Nr 2-gi no- 
wy, drugie piętro od frontu. _ —14668—10—12 


— Br Fritsche powrócił do Warszawy. 2—2 


— NAUKA KROJU EL. Renné, No- 
wy Swiat Nr 36—przyjmuje zamówienia na Kursa 
kroju tak u siebie A i do domów codziennie. Tam- 
że przyjmują się Sułmie do szycia, do kroju i do 
przerabiania, ulegające poprawie. — Panienka ze 
stołem iatancją troskliwą znajdzie opiekę. —14593— 


Lecznica Druga 
dia przychodzących chorych. ... 


MSG” Ulica Senatorska Kr 9, dom Rezlera. "Tag 
Zajmują się w niej następujący lekarze; 
Od 10—11. Codziennie Dr JF. Majkowski chorobami 
wewnętrznemi. MSP 
0d 11—12. Oodzięnnie Dr B. Gepner, cherobamioczów. 
Od 11—12. W Środy i Sobody Dr B: Taczanowski, 
Ordynator Szpitala $-go Jana Bożego, choro- 
bami uszów. 3 i 
Codziennie Dr E. Klink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami weneryczne- 
mi i skórmemii. W Środy i Niedziele ed 1—32 
wyłącznie dla kobiet. = > y 
We Wtorki, Czwartki i Soboty Dr K. Kar- 
wowski, Ord Szpitala Dzieciątka Jezia, z cho- 
robami gardła, krtani i jamy nosowej 
(Laryngoskopija i Rynoskopijar: CY 
Codziennie Dr J. Sznab! chorobami*we* 
wnętrznemi (a specjalnie wieku dziecinnego). 
Codziennie Dr"T. Boryssowicz, Ordynator 
Kliniki akuszeryjnej, chorobami kobiet. 
Codziennie Dr M. Nussbaum chorobami 
wewrnętrznemi, specjałnie nerwowemi oraz 
leczeniem elektrycznością. i 
Qodziennie Dr F. Jawdyński Ordynator Kli- 
niki chirurgicznej przy Uniwersytecie, choro- 
bami zewnętrznemi czyli chirurgiczne- 
mi i zębów. adw sa CY) 
Codziennie Dr J. Anders Ordynńatór Kliniki 
terapeutycznej przy Uniwersytecie, chorobamt 
wewauętrznemi. 
fa- Codziennie szezepienie ospy ochronnej. > 
Bilet wejścią 25 kopiejek. 54—0—11088 
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Dopełnione tranzakcje. 


Kurs giełdy warszawskiej.— Dnia 18-go września 1877 roku. 
ONO TrA TNA „PKO wyr pay nne" Bareja owo og 


BK | gi EESE They? oWnftezt= "wd Rd oO" żądano | _ płacono 
„m Prot. dr Łuczkiewicz powrócił z zagra | Berlin á vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek.......|143.70—85; 144 144 15 m 
cy. —15501— || Londyn 3 mies.  ,„ dąć TOT, TAA PET E L, 9.77—78 1 9.80 —. 

A SRRI | Paryż 8 ge y 3 Za o z ERREA SA i Hid —. 
meaa TTS ARET adeh 8 dni © 150 OR 000 „| s 124. —. 
F— dirzyżanowski Wincenty, ariyan | sian A a AUA ia lał 
w yczny — powrócił do Warszawy. Nowogrodzka iczne. |Popelnione | Z końcem giełdy | Akcje i Obligacje. |,D0Pe. |__Z kóńcem giełdy 

r 23. —15468— PPPOE PRE tranzakeje |- zadano | płacono | ' j igacje. | tranzake. zadano | płaćuno 

ni : 1 k ET. z m || Obligi skarbowe rs. 100..| — = 116, 117 Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. ` f e 
i1 — Dr fHtohn, wrócił z zagranicy, Długa, 23. © | 4% L.zast.3 okr. ser. Ti I — 100. | —. Zaca. 190%. aAA y. SK, sz, | 204. 
św —15433—92—3 50/ L. z. nowe z r.1869 dużej 96.50—60 | 96.70 96,40 Ake.dr. żel, W.-W.zars.100] —. żę — 
a eE ae aia i pei —. ia Żor Ake. = aji kogo 100] —. 6250 | —. 
w AK: . isty zast. m. War. serji —. 80. p Ake. dr. żel. War.-Terespol.| —, —. 124. 

— Z powodu zwijającego się Zakładu Fotogra: | 3 Ą $ sr 11189.40, 45 50| 89.70 89.40 Ake.dr. żel. Fabr:-Łódzkiej| —, = 108.50 

l ficznego PREY 5 MI] — —. 89. Akce. Banku Hand. w War.| —. 240. =, 
i z Listy z. m. Łodzi serji Ii I| — —. = Ake. Banku Dysk. w War.| —. 241 — 
8. p. a. Sachowicza 407, Listy likwidacyjne dużej 84.60 rj 36.16 Ake. Banku Handl. w Łodzi] —. —. = 
osoby interesowane raczą zgłosić się po odbiór foto- | gii ankuces/ser MMM] 0275 |. | 8260  |atewat meteta |= 12 

(Ji 1 kopji, oraz dagerotypow i panotypów, gdyż | Ros.Poż. Premjowa zr.1864| — = --. Ake. T. fabr. cukru Józefówļ —, 229. —, 
„zakład ten istnieć będzie tylko do 1:go pażdziernika Š zr. 1866] — —. = Ake. Dobrzel T. fabr. eukru| —, =. peł 
roku bież. ` ESS —15525— 50 Listy zastaw. rossyjskiet — 112.25 —. Akce, T. Lilpop Rau i Łoew.| —. —, —, 


a Leopold Mieyet, adwokat przysięgły, powró- 


ty. 
cił do Warszawy. —15482—2—2 ania | 


sra Powiersza. „| Antykwarskie Katalogi 


„Dziś rano ciepła Bt. 4.6 w południe 


past. 8.8. Barometr 160 (Odmiana). 
TEATR WIELKI. 


Dzis: Robert Djabeł. 


TEATR LETH, 


Dziś: Z życia artysty. — Uściskajm 
sią. — Tatr AiRZtOPOKI.. Jutro: "Ro 


zawierające: 
autografy, ksiąziki, mone- 
ty, medale i ryciny. 
rozsyła Księgarnia D. EB. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr 11, 
Nabywą i przyjinuje w komis po- 
wyżej wymienione przedmioty do zamioszcze- 
nia w katalogach następnych. 


nago i Jużja. ZNA... M ISV 3. EA 
"Teatr Poznański |B, nyipiercte fabrycz. 


mogo silnie rozwijającego 
się, poszukiwany jest 


Wspólnik z kapitałem, 


Dziś; Benefis J. Nawarzkiego (pierwszy raz) 


Bankcuctwo. 
Dolina Szwajcarska. 


Dziś i codziennie Koncert A. Sonnenfelda, 
ze swóją własną orkiestrą i tymeżasowym 
współudziałem solistki na SzŻ Aao 
Garbi.=Początek o godzinie 6.—W Niedzielę 
i Święta o godz. 5—Wejście 25 kopm—Wie- 
czory „$olistów i Symfonje A 30 kop. 

En —15445 


45—2—0 
A z prowincji, poszukuje miejsca 
o wyręczenia pani w ryc Og lub na 
%ieś za gospodynią. Adres 'proszę zostawić ` 
w Kiosku na rogu Jerozolimskiej i Marszał- 
kowskiej ulicy, pod literami D. B. 
—150499—1—3 


Student Uniwersytetu, 


Refiektanci zechcą złożyć 
swe adresa w Redakcji mi- 
niejszego pisma, pod lite= 
rami A. B, ©. 


Potrzebny jest Młodzieniec 
, Ti a ga 
na Ucznia do Apteki 
na prowincję. Wiadomość w Aptece S. Sad- 


kowskiego. Ulica Bielańska Nr 15/595. 
— 15443 -1—3 


2 damn OBE 
ze świeżym i obfitem pokarmem, jest u Aku- 


szerki przy rogu Nowogrodzkiej i Kruczej uli- 
cy Nr 13 nowy. —1452—1—1 


Korrespondencjakupiecka 


życzy sobie. udzielać kgrepotyojo, Adresy 
Ne wożyć w Redakcji Kur pod literami | wranónzka, Angtelska 


i Miszpansiza, 
na godziny 
Aleje Jerozolimskie Nr demu 30, mieszkania 
Nr 12, w oficynie ną 2-giem piętrze. 


Ogrodnik 7 Rygi, 


posiadający dobre Świadectwa, poszukuje sto- 


Do Fabryki Fortepianów 
i 1 Sownej posady od Nowego Roku. Interesanci 


a s 
Ww Kijowie, raczą warunki i adresy swe w Redakcji pod 
potrzebni są uzdolnieui Korpusmacher, | lit. F. S. składać. | 1108701 


rezonansmacher i abputzer na piani- Parcellacj a. 


na. © warunkach i adresie można poinformo- 
Zarząd główny dóbr i interesów domu hra- 


wać Bię w Redakcji Kurjera. p 
dod a m biów Krasińskich, przystępujć do rozkoloni- 


p zowania dóbr Jakubów, położonych w guber- 
Dwie Panny i 


nii Warszawskiej, powiecie Nowo-Mińskim, 
potrzebne, jedia do stroju, druga do kroju 


minie Jakubów, oddalonych od stącji drogi 
sukien, dobrze uzdolnione, do magazynu w Ce- | żelaznej 'Warszawsko = Terespolskiej Nowo- 
sarstwie. O warunkach dowiedzieć się: ulica 


Rodowity Francuz, 
życzy sobie za mieszkanie z umeblowaniem, 
ńdzielać weż Ly i konwersacji. Adresy 
składać można w Redakcji pod lit. L. B. 

—15488—1—3 


Mińsk wiorst 6, od szosse z Mińska do Ka- 
Trębącka Nr 8, dawniej Steinkelera, po lewej į łuszyna wiorst 3. | | | | $ 
stronie. drugie piętro, od 12—6 godziny, upa- | | Każdy mający chęć, nabycia kolonji, zgło- 
ni Pilatowskiej. —15334-—3—3 p sié się zechee do układów na grunt, wyż rze- 
czonych dóbr, gdzie czynność pareellacji po- 

Potrzebną jest 


i wierzoną została W-mu Domaridzkiemu Gtęo- 


metrze i który o warunkach i miejscowości 
„ każdego interesowanego poinformuje. 
Niemka, do trojga dzieci, mogąca przytem wy- | Sąsiedztwo kolei" żelaznej, kościoła para- 
ręczyć w zarządzie domu i znająca się na , falnego w miejscu, czyni okolicę tę bardzo 
szyciu. „Wiadomość w Aptece W-go Haka- | odpowiednią do zakładania Villi _ letnich dla 
beila: Krakowskie-Przedmieście Nr domu 47. , mieszkańców Warszawy.  —146T74—8—0 
—15416—2—3 pa. Jest do odstąpienia 


i : A. IL NER, RH X rszczyzn ć 


Wiadomość, ulica Karmelicka Nr 6 nowy— 
przy ulicy Długiej Nr 23, 


w Dystrybucji. —15488—1—3 
w tym domu gdzie Eldorado.fsą Pokoje urzą- F] i ry 
dzone z osobnem wejściem, stosownie umeblo- P RELOTKA 
wane, dla Osób spodziewających się słabości, | razem z uprzężą i ubranlem dla. kuczera jest 
za cenę umiarkowaną, gdzie chora znajdzie | do sprzedania. Ulica Bielańska Nr 10, miesz- 
troskliwa opiekę, —150504—1—3 kania 57/58. 1—8 — 15485 — 


pen Sr BEZP ZE ZN B KN RL 


nie niższym jak rs. 15,000. 


ożyczki 
— — sztuki dwudziestofrankowe r. 


m a zwa 


Odchodzą z Warszawy. 


aa yy yw r a r O W, 
m Wartość kuponów odlistów zastawnych 1055/, nowych 1194, zastawnych m. Warszawy ser. I i II 23417/,s m. Lodzi 1903 
Listów likwidacyjnych 118% obligów skarbowych 1081) 7 | i W m B 
mety. Półimperjały rs. —. J 
pruskie bilety bankowe r8.—kop. bankowe guldeny austrjackie rs. — kep. 


KU 0 iaa a 
pos 


prem. I-ej emisji 9044 II-ej emisji 69/,. 


=, — — marki niemieczie rs. — kop. <= 


Przychodzą do Warszawy, 


| Warsz.-Wiedeńska: g. 7 m. 10 z rana kurjers., 2 klasy...... 8. 8 m. 36 wieczór. 
n` n li „ — . n  otobowy, &KlaBy s.s... P E N 
" 5 p 6 a == wieczór osobowy do Piotrkowa. „ 9 „ -- z rana. 
n ID 5 20 wyg $ 3klasy...... nP» 0 TAMO. 
Warsz.-Bydgoska: „ 2 „ 35 po poł. èrs, 2 klasy ...... » 2 „ 45 po połud, 
n » 6 „ 15 z rana osobowy, 4klasy....... „ 10 „ 10 wieczór. 
» » 5 „ — wieczór osobowy do Włocławka „ 9 „ 50 rano. 
| Warsz.-Terespols: „ 4 „ 28 po południu kurjers., 3 klasy.. „ 1 „ 3 po połud. 
b » 9 „ 50 rano pocztowy, a8y........ „ 8 „ 8 wieszór. 
P ».,8-„ 13 wieczór oseb.-towar. 2 i3 kl. „ 6 „ > rano. 
Warsz. Potersbur.: „ 10 „ 13 rano......:......:.. REDS n 3 » BŹ rano. , 
K nT BIE. C. OLAT ean 80, po potag 
Nadwiśl. Do Mławy „ 4 „ 13 pó południa pocztówy.. » 1 „ 18 po ponn 
» u $ p „ 28 rano towarowo osòbowy. ++ y 9, 4 wieczór. 
„ Do Kowla ,, „ 38 po południu pecztowy... ..... » dl, 56 po połud. 
„ » » M1 „ 3 wieczorem towarowo-osobowy.. „ 5 ,„ 38 rano. 


na zasada, na której zakł: 
Nadmieniam przytem, 
kończona jest gotowa garderoba. 


UL 


$ sztuk kilkadziesiąt 
idz ramkami systemu ‘Dathego i prze- 
gródkami szklannemi, jest do sprzedania 
w gminie Mokotów, we wsi Szopy Niemiec- 
kie, Kolonja Nr 2, 3 i 4. Bliższa wiadomość 
na miejscu. 1—3 _ 


Z powodu wjazdu, jęst do sprzedania 


Zakład Piwny, 


powszechnie jest znany od dawna, ,z całym 
urządzeniem i gospodami. Wiadomość w skła- 
dzie wódek, ulica róg Ołżognpi. 3, żelaznej, u 
P. Markowskiego, —15393—2—3 

T a EE 
składający się z 3-ch pokoi z balkonem, przed- 
pokoju, kuchnią i widokim na Saski Plac, 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności, do 
najęcia od 1-gs Października r. b. za T8. 400. 


Krakowskie-Przedmieście Nr 38, dom W-go 
Podgórskiego. —15472—1—3 


Piia „OD nk: SRS 2 BSP | dadta SIĄ PT EE 
Dwa Lokale do wynajecia 
na parterze: 6 potoi, kuchnia, przedpokój, 
piwniea, wygódka, spiżarnia i góra wspólna; 
na 1 piętrze: 6 pekoi, przedpokój, kuchnia, 
wygódka i góra wspólna, Na Pięknej ulicy 
Nr (18) 1401. Więdumość, Aleja Terozolint - 
ska dolnu Nr 21, mieszkania 2. 
—15482—1—3 


— 15487 = 


Przy ulicy Mostowej, w domach N» 233, 238— 
9 i 40, są do wynajęcia od S-o Michała r. b. 


różne Mieszkania, 


składające się z 1—2 i 3-ch pokoi, z kuchnia- | 


mi, komórkami, piwnieami, górą wspólną, od 
100 do 280 rs. rocznie. Wiadomość na miej- 
sen u stróża lub u właściciela Józefa Gold- 
szmita, przy uljcy Bielańskiej pod Nrem 18, 
między godziną 4 a 7 po południu. 

i —15212—93—3 


Garderoby WAęwiziej. 


ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryzkim). 

Ze względu na sezon jesienny, zaopatrzyłem mój Magazyn w naj modniej- 
sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby esaii Wy- 
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- 
leganckiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- 
opiera swe powodzenie. 
iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy- 


z uszanowaniem 
Bielańska N 


> 
d 


601. _ 6—0 —14599 — 
1-go Pazdziernika do wynajęcia przy ul 
cy ka pod Nr 26 3 


Lokal frontowy, 


złożony z 4-ch obszernych Pokoi z balkonem, 
Przędpokoju, Niszy, Passaźu, Kuchni. od- 
dzielnej obszernej góry i Piwnicy z drwalnią. 
Za cenę umiarkowaną. . 1—3 — 15512— 


Jest do wynajęcia każdego czasu „ 
Cztery Pokoje 


z kuchnią, na pierwszem piętrze od frontu 
z dwoma wehodami, za egia 28 A00 rocznie, 
przy. ulicy Danielewiezowskię 


o dwóch oknach na dole w oficynie, z komin- 
kiem i piwnieą, do najęcia od I-go Paździer- 
nika r. b.—miesięcznie re. 6. Ulię Ohłodna 
Nr 60. —15492—1- -1 


Jest do wynajęcia 
Haji 


ARTUR. ; 


POKÓJ 


| umeblowany z usługą, 
Ulica Chmielna. Nr domu 3, mieszkania 1. 


Jest do nającia każdego czasu 


| ż ‘SKI i z ogrodem; i jest C, 
| miejsce 2 skład Węgli. Wiadomość, ulica 
į Łucka Nr 5. —4Ą5435—-1—2 


Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania ' 


| Sklep Wiktuałów 


Í Ulica Złot, Nr 19 nowy, 

| W przejściu, od poezty Krakowskien-Przede 
mieściem, Ś to-Jadską do Starego-Miasta 

| zgubiono à 

| miss ŁÓW ke f i 

| Kamasz. męzk! ROWY 

„łaskawy Zoalagca, raczy odesłać na. Stana- 

| Miasto pod Ny 18, do =uóża domy, za Stosow= 
nem wynagrodzeniem. 1—1 — 15527 - 


każdego czasu 


Nr 2.—15484— 


k 


Heia 


K 


Księgarnia i Skład Nut Maurycego Orgelbranda, naprzeciw posą Kopernike, oraz 


Filja przy wiey Senatorskiej Nr 22, otrzymał na skład główny: 

Nowicki Wład. Początki języka polskiego, książka, do czytania, ułożóna podług 
stopniowego rezwoju pojęć, mowy i gramatyki, z drzeworytami kop. 45. W oprawie karte- 
nowej, 50 kop. ; JE 

Eger Feliksa. Czytania religijno- moralne dla młodych esób, 60 kop. 

—- Katechizm degmatyczno-historyczny ezyli przewodnik nauki religijnej 
młodemu wiekowi poświęcony rs. 1 kop. 50. 3 — 14701 — 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 


MAURYCEGO ORGELBRANDA 


naprzeciw posągu Kopernika, oraz 
Filja przy ulicy Senatorskiej Nr 22, 
otrzymała na skład główny: 
Crose Albert, Córka Mirabeau, powieść z czasów rewolucji francuzkiej 1792, kop. 75. 
Droz Gustaw, Babolain, powieść, rs. 1 
Féval Paweł, Czarne suknie, powieść, 2 tomy, przeł. z francuzkiego przez Zygm. Roup- 
perta, rs. 1 kop. 50. 3 
Haller Gustaw, Cnota Sterniny, powieść, kop. 60. 
Kamiński Jan Maur., O Prostytucji, 
Kock Paweł, Garbusek, kop. 60. 
Koiedzy szkolni, kop. 60. 
Magazynierki, 4 tomy, r8. 1 kop. 25. 
Pan Choublane szuka Swej żony, kop. 60. 
A Zuch kobieta, 3 tomy, rs. 1 kop. 25. 
König August, Dem obłąkanych, powieść, kop. 75. 
Kurtyzantki, kop. 30. 
Musset Alfred, Co się podoba dzicwczętom? Kaprys dramatyczny, kop. 30. 
Prus Bolesław, Kłopoty bsbuni, ra. 1. 
Podiewski Wł., Wspomnienia z podróży po Kaukazie. kop. 25. 3—3 — 14797 — 


S 


P Gb E 


pturami i bez. 


. Na obecną porę le r ua 
Wino czerwone Austrjackie 


Erlauer i Vóslauer 
butelka po 60 i 75 kop. 


Wino Francnzkie białe i czerwone 


jakoteż i Reńskie w różnych wyborówych 


Handel Win i towarów Kolonialaych 


Alberta Glaeser 


Ulica Długa Nr 17. 
13638—3—3 


| ro 88 Rem. salaka 
{SER GAMBRINO 


W BANDLU 
| BRACI WRÓBEL. 
—68 0--W9K— 


| KROWIARNIA 


e odstąpienia wraz z mieszkaniem. Nowy- 
wiat Nr 58. —14575—6—6 


miin 


A] ARERR 

Ser śmietankowy 
nowej produkcji, bardzo chwalony nadszedł i 
Sprzedaje się na pojedyńcze cegiełki w sta- 
niolu, -po kop. 24 za funt. Kanonja Nr 6-ty, 
mieszkania Nr 1. 2—4 — 15380 — 


„oLQQO +: 
Tysiąc antalków piwa, 


wyborowego lagrowego na Sposób wyrobu 
Pilzeńskiege, sprzedać może browar Żarecki. 
Interesowani zgłosić się zecheą do admini- 
stracji dóbr Żarki, przez stacją D. Ż. W.W. 
Myszków. 2—6 — 15360 — 


R. Chronowski, 
Nauczyciel Tańców, 


uliea Senatorska Nr 9, dom przechodni, da- 
wniej Roeslera. 3—10 — 15141 — 


Fabryka wyrobów Cynowych 
B. KRYNICKIEGO 


dawniej 


FELIKSA GÓRNICKIEGO 


w Warszawie, przy ulicy Gołębiej obecnie 
Nowomiejskiej Nr 176/7, 
wyrabia Aparaty aptekarskie, Seręgi i Szpry- 
ce rozmaite, Naczynia szpitalne, azy, Mi- 
ski, Talerze, Kupki, Czajniki, Noeniki, Plom- 
by, Guziki, Formy do. lodów i Puszki, Cacka 
j dla dzieci it. p. Oraz przyjmuje obstalunki 
na powyższe przedmioty i reperacje. 15148 


Przy ulicy Smolnej Nr 11, w mieszkaniu 


a>) 


SKLAD TE 


eg | 
Ez 
r 
= | 
| 
Em 
pna 
p= 
= 
pee 
= 
cad | 
Can 


a ma 


ulica Senatorska Nr 16, 


poleca chwalone powszechnie gatunki czarnej herbaty odznaczające się 
przepysznym smakiem i aromatem i 


sra FUCZEFU. . . . pors. 1-50 z 
) v-a CARSKIJ BUKIET „ „2 — , 
| Ca powin kok» 


OSSJAN IN i 


| 


BO N A 


AD BRA LESSER | 


Paita skó rzanne i gumewe nieprzemakalne dla wojskowych i cywilnych z ka- 


Płaszcze skórzanne i gumowe, oraz płaszcze gumowe białe dla stangretów. 

Kapelusze lakierowane paryzkie białe i czarne dla stangretów. 

Kełdry gumowe wraz z poduszkami nadymanemi. 

Poduszki i materace gumowe różnej wielkości. 

Kubki i Flaszki də wody, składane, gumowe. 

Kubły płócienne gumowane, nieprzemakalne, dla koni. 

Czema dany czyli skrzynki podróżne dla wojskowych i t. p. artykuły. 

Płótno gumowe nieprzemakalne dla dzieci i słabych osób, po cenach stałych u- 
ZST a biorącym w większych partjach odstępuje się stos 


, 
Student Uniwersytetu, mają:y praktykę nau- 
czycielską i pracujący już w. Warszawie 
w tym zawodzie, życzyłby udziełać lekcje 
pod korzystnemi warunkami. Ulica Długa 
Nr. 26, mieszkania 18, na drngiem piętrze. 
— 5257—4—6— 


Da sprzedania w Kawiarni 


Graniczna Nr 14 
6 stolików marmurowych, bufet jesionowy, ze- 
gary, maszyna wielka do kawy, miedź, me- 
tle ogrodowe na 100, osób, futro i inne, 
wszystko w stanie dobrym — Tamże można 
a dowiedzieć o lokalu dużym, z meblami lub 
TPN 


=15291—4—6 
Korzystny Interes! 
Z powodu przesiedlenia się, jest zaraż. do 
odstąpienia, w dobrem położenia, wyrobiony 
Sklad węgii 1 drzewa. 


Ń. 1 


p. 


a O 
I 


—15330—3 — 3 


| 


Niemka z Saksonji, mówiąca pięknie po nie- 
mieeku i po angielsku, z chlubnemi świa- 
dectwami, jako też. Francuzki, pierwszy 
raz do naszego kraju przybyłe, poszukują 
miejse. Krakowskie Przedmieście Nr 7, pier- 
wsze podwórze, na dole, na prawe. 
6—6—15069 


Wielmożny Bolestaw Milewski, 
raczy się zgłosić 


od Nr 20 ulica Zórawia, w interesie wyna- 
jętego lokalu, w razie nie stawienia się na 
termin oznaczony, to jest d. 20 b. m., lokal 
zostanie wynajętym. —150367—3—3 


BARGHAN 


białe i kolorowe, Waty od 6 na funt do 
kołder, 


łykciowych. Piwna Ne 142, nowy 11. 
R. KMoecher. 


b ł 5 funtowych i Sznurki z waty do 
SEZ Zgłoszenia piśmienne | okien, przysposobiła fabryka waty i towarów 
Redakcji Kujera Warszawskiego pod lit. | i 
| —10295—2—7 


Nr 10, są do sprzedania: 


Pila okrągła i Frezmaszyna. 


—15288—3-—3 


Maszyny do P 


remenna am a 


oúczoch 


aoc 


Sprzedaje na raty Skład Maszyn. Miodowa 


Nr 10, na pierw 


Ja natorsk 


szem piętrze. —144 


NAC MAYE „a 


Znaczny transport 


Chodników i Wycieraczsk do nóg $ 


(SŁOMIANER) 


w różnych gatunkach, szerokościach 


33—9—12 


yeh gatunkae! i deseniach, nadszedł do oddzielnego Szładu tychże 
przy Sklepie Wyrobów Szezotkarskich ALEKSANDRA FEISTA, przy ulicy Se- 
iej, wprost koke'oła Ś-go Anteniego, Nr 467. 48 


BE €© As 


oway rabat. 
— 15471 — 


E 
EMERYT 


cy spokojność i porządek, pragnie wy- 

mebli w środku miasta, - 

duży z Przedpokojem, choćby pg, sai 
. Wiadomość proszę dać do 


| 

| lubi 
naj 
KÓJ 
nym i usłu 


dakejl Kurjera Warsz. pod lit. $. Z. 
2—0 — 15405 


SUCHOTY 
KOKLUSZ 
ZANIEDBANE KATARY 


UZASADNIANE LECZENIE 
za powocą 
RAPSUŁEK SNWŁOWYCH 


GUYOT 


Aptekarza w Paryżu 


ZA) 


| W Paryżu doni L. FRÈRE, 49, rue Jacob 
W Warszawie w Składaeh pp. A. F* 
Galle, Ludwika Spiessa, i J. Mtozo- 
wskiego. 2 


koraktit Were 


Uwsżane dotychczas za najlepsze  angieł-- 
skie węgle do wszelkich robót kowalskich, 
niejednokrotnie przy dłuższym braku komu- 
nikacji wedą w porze zimowej: narażały ta- 
bryki na stagnacją. węgle te ebaenia sa~ 
stąpione zostały węglem kowalskim sagrani- 
eznym bliżej kraju naszego produkującym się. 
Q dobroci węgla kowalskiego, którego wy- 
łącaną sprzedaż tytro w składzie mojem (Je~ 
rosolimska Nr 35) ówiadezy, że węgli tege 
gatunku używają do 1obót kowalskiech war- 


sztaty D. Z. War. Wiedvi' Warsa. Bydg, 
Terespolskiej, Petersburskiej, Zakłady $ 
Lilpop, Rau et Loewenstein, Seholtze, Rep- 
phau et Comp., Warszawska Fabryka Ma- 
shim, Narzędzi Rolniczych i Odlewów i t. 

__W składzie mojem dostać mozna rA 
Śpudów po kop. 20 za pud. Całemi wagons- 


mi cesy niższe. -2 > 
F. Lapiński. 
— 11034 — 


Á 


30 -0 


LEŚNICZY 


Uczeń Szkoły Leśnej Lwowskiej, 
grnatownie swój przedmiot zarówno teere- 
tycznie jak i praktycznie, biegły w języku 
niemieckim f popiadajaoy zaszczytne: świadee= 
twa służbowe, życzyłby zająć odpowiednią 
posadę w Królestwie lub Cesarstwie. Upraszæ 
się o zostawienie adresu w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literami E. J. €. —15002 


SŚSA SSA Z RZEP 


znający 


m e m a m e wn m m AN ROEE 0 VE al a 


INNER ERINN 


1—6 — 15480 


PIERWSZY TRANSPORT 


WINOGRON 


Badenńskich kuracyjmych 


w większych i mniejszych koszykach, jak ER ież Gruszki (Zeiserbirnen), 
otrzyma 


BKŁAD WAN i DELIKATESÓW 


Ignacego Lijewskiego i Spółki 
wprost Ś-go Krzyża. 
Tenże Skład poleca świeży MIÓD LIPIEC. 


Redekcja Kalendarza Iinstrowanego | 
Józefa Ungra, 


drukującego się na rok 1818,” rasza uprzej- | 
mię interesowsnych, których 8 resa znajdują | Wronia Nr 9, miepskanią 4, 
się lub znajdować owinny w umieszcza - | do 6 po południu. 


nym tamże Przewodniku Warszawskim, | GBI AA WY. PWEÓR ) S 


aby raczyli wiadomość o zmianie swoich mie- 

mżkań lub zakładów, złożyć dla przesłania, 

w najdogodniejszych dla siebie Kioskach. znana z prawego charakteru, podupadła wsku- 
tek wypadków losowych, nie mogące znaleźć 

odpowiedniejszego zatr udnienia w tych cięż- 


—15447—1—3 
kich czasach, zamierzyła przyjmować 


Izba Kontrolna Warszawska | ESI ANETTE 


podaje do wiadomości, że w gmachu Izby, 
w domu pod Nrem 14/12864 przy rogu ulie | Poleca się wadi, względom, prosząc o po- 
parcie w tem przedsięwzięciu. Adres: 


Nowy- Świat i Alei Jerozolimskiej, w dniu 15 
T) "W szenia r. b. o godzinie 12 w połu- | Ulica Zielna prey Oki ie] Nr 4— stróż wskaże. 
—15311—2—3 


2 
R odbywać się będzie licytacja na d- 


stawę opałowego "dla tejże Izby. Warunki 

licytacyjne mogą być przeglądane w dnie po- 

wszednie od godziny 10 rano do 2 AL połu- 

dniu w Kancellacji Izby. _—15496—1—3_ | Weil wieku, obznajmiony ze służbą, życzy 
sobie umieścić się w charakterze Woźnego, 
przy jakiejkolwiek instytucji lub Qdźwier- 
nego przy jakim gmachu, albo inne jakie 


ANGIELKA 
zajęcie. Adresy uprasza się przesłać na mię 


dat 21, życzy demi-place w Warszawie, 
Sulee pod Nrem 27. —15341—2— 


Francuzka lat 34, posiadająca język nie- 


miecki i muzykę, ze Świadectwem 5-letniego 
obowiązku w jednym domu, Francuzka ja; 
> posiadająca język niemiecki, do umieszeze - 
w Warszawie (Comis Voyageur), któryby 
także zechciał podjąć. się sprzedaży artykułu 
potrzebnego dla codziennego użycia, mogący 
nauczyciel, jest potrzebny, posiadający język | przytem złożyć umiarkowaną kaueję i posia- 
rosyjski, do konwersacji i początków, lekcje | dający język pelski i niemiecki, zechce pozo- 
godzień jedna godzina, „między 11 z rana i 2 j stawić swój adres w Redakcji tegeż pisma 
z południa. Wi jadomość u właściciela domu, | pod lit. M. Z. 100, oraz wskazać, gdzie mo- 
Nowolipki Nr 7. —15490—1—2 | żna o nim zasiągnąć bliższe wiadomości. 


! —15327—2—2 
Przybyły z prowincji człowiek lat średnich, 
znający języki polski, ruski i niemiecki | 


szuka Posady 


Rządcy lub Nadleśnego. Bliższa W 
hotel Polski, u Szwajcara. —15502—1—2 


3—3 


— 15171 — 
przyzwoita, w Średnim wieku, poszukuje miej- 
Sea za Gospodynią do kawalera lub wdowca, 


dia PiE 10 


mia za pośrednictwem Załęskiej. Niecała Nr 4 
—15454—1—3 


NA © Enn fi €>a* 


Uczeń klassy VII-mej, 


| mający upoważnienie od Dyrektora Gimna- 
zjum, życzy udzielać lekcje na godziay lub 
za stół 1 mieszkanie. Wiadomość, uliea Bro- 
warna pod Nrem 6, u pp. Rożyńskich. 15357 


~ sdnictwetna 


Józefy Kizier, 


są do umieszczenia SES! zysiełz!, K au- 
| czyciele, Bony i Osob ; udzie: jąco lek- 


Potrzebny jest zaraz 


GOSPODARZ 


do bufetu, na stacji D. Ź., rozumiejący i mó- | 
Satja po rusku. Pierwszeństwo mieć będą 


jekci handlowi. Wiadomość Hotel Dre- r 
zdedaki Nr 10, od 9 do 11 rano. | cje ną godziny, „Dliea Mi wioska - 8. 
—15503—1—3_ SERWERZE, || rz" 4 AE TEE oed D i T 
Potrzeba zaraz do zakładu Ślusarskiego, | EB dB TH 


Elektoralna Nr 7 


CZELADNIKA 


dobrego, dwóch chłopców, bez opłaty, 
swojem życiu, oraz przyjmują się do nauki. 
—15436—1—1 


JEB4PBNA M. 
Niemka, z dobremi świadectwami, poszukuje 
miejsca w Warszawie. Zgłoszenia upzasza 
się e PSR pod lit. M. Il. w Kantorze Ku- 
zjera Warszawskiego. —15506—1—3 


Potrzebna jest | 
j 
j 


dv sprzedania przy ulicy Żytniej pod Nrem 4, 
z ogrodem i placem pod budowie, trzeci dom 
od roga Żelaznej i Nowolipia, na „korzystnych 
na | warunkach. Wiadomość u właściciela. 

| —15238—3—3 


Szynk Wódek, 


egzystujący M lat 10-ciu pod Nrem 11/275, 
przy uliey Freta-Szerokiej, jest do sprzeda- 
nia ed Nowego Roku lub w aa czasie, 
Wiadomość na Wiadomość na miejscu. ___ —15328—2—3 —15328—2—3 


0 „10 kop. 


qarniec / i pół funtów 


Nafły Amerykańskiej, z pierwszorzęd- 
nych kopalń, Nev-York i California, oraz 
Skład. Mydła i Świece Stearynowych jakoteż 
i łojowych. Z czem mam honor się polecić 


Walenty Kronenbergh. 


Żelazna Brama Nr 6, vis à vis targu ryb. 
—15476—1—12 


Do sprzedania: 


Fortepian z fabryki Małeckiego, zupełnie no= 
wy, Biurko damskie orzechowe, Stolik toale- 
towy, Zegar wiszący traneuzki, w ozdobnej 
szafee dębowej, dwa Zegary stojące, Zegare 

kieszonkowy damski, Lustra różne, 6 krzeseł 
i 2 fotele mahoniowe, 2 dywaniki nad łóżka, 
Stół marmurowy inkrustowany antique. Wia- 
domość, Marszałkowska Nr 38, mieszkania 2. 

—15465—1—1 


5 4 W NN A 
nzdatniena do bieliny na maszynie. Ulica 
«Chłodna Nr 60. Stróż wskaże.—15448—1—1 


Młedy Gzłowiek, Włach, 


siadający język francuzki, pragnie udzielać 
Jekeji języka włoskiego. Życzący korzyst: ać, 
porozumieć się listownie pod adresem 
„Joseph Aliesandri. Ulica Hr. Berga Nr 3, 
mieszkania 12. —15314—2—5 


Potrzebną jest 


NAUCZYCIELKA 


ua demi place, do jednej panienki, z konwer- 
sacją francuzką i muzyką wyższą, przedmio- 
tami klasycznemi. Wiadomość u właściciela 
domu Nr 290i (81), Solee od Tamki. —15349 
z r e 


i R 


epła Nr 1, oiya, 2g 
-sr y ziela się Lekcje 
metcdy Straupeźniekiego. min 
„dziecinne papierowe. | —504—8—8 | ||| -—16466—1—1 | za rs. 100 rocznie. _ —15490—1—6 __|_ ulicę, otrzyma nagrodę, 1542 1-3 u dziecinne papierowe. 


W Drukarni pora rA :—Plae Teatralny Nr 473e (nowy 5.) 


*" PRACOWNIA 


SUKIEN DAMSKICH 
Józefy i Tekli Liebensztein, 
egzystu a. pod Nrem 22 nowym, ulica Dłu- 
ga, w domu Jasińskiego, pozostaje ped tym 
samym numerem i poleca się względom jak 
dotąd tak i nadal Szanownym Paniom —Tam- 
że potrzebne są Panny zdatne do krawiec- 


czyzny. —15449—1—1 
Jest do sprzedania 
GARNITUR EBLI 


mahoniowych, krytych utrechtem, składający 
się: z kanapy, 2 foteli, 6 krzeseł, stołu przed 
kanapę i fortepianu. Bliższa wiadomość przy 
airs Niecałej pod Nr 12, mieszkania 31, 
rugiem podwórzu na pierwazem piętrze. 


Bardzo tanio 


Wystawa paryzka do okna dla Panów Ze- 

garmistrzów lub Jubilerów. Wiadomość, Mar- 

szałkowska Nr 38, mieszkania 2. 
—15466—1—1 


Z powodu wyjazdu do sprzedania: 
Szafa duża rozbierana, druga nie rozbierana, 
Komoda, Umywalnia, dwa stoliki, dwie eta- 
żerki jesionowe, meble mahoniowe, zielonem 
adamaszkiem kryte, mały garnitur, kretonem 
kryty, lustro w złoconych ramach, stół ku- 
chenny, kufer podróżny. sakwojaż, kocioł mie- 
dziany, waterklozet, salopa atłasowa nowa, 
Talma jedwabna, lisami podbita, z tumako- 
wym kołnierzem, sukniv jedwabna. ezarna 
z lapis, modna i "kilka innych sukien, zegar 
ścienny, oraz do wynajęcia mieszkanie suche 
i ciepłe, złożone z trzech pokoi i przedpokoju 
za, bardzo przystępną cenę. Ulica Wileza 
Nr 8, drugie piętro od frontu, mieszkania Nr 4. 

—15418—1—3 


Z powodu wyjazdu do sprzedania 


GARN I TUR 
złożony z kanapy, dużego fotelu, dwóch fote- 
lików, w eałości krytych adamaszkiem w pa- 
sy, stół orzechowy, szesląg prawdziwym sa- 
fianem kryty, kozetową robotą, biurko maho- 
niowe (antique) z szufladami i skrytkami (po- 
szukiwane), szafa, lustro wielkie z konsolą, 
mniejsze lustra, dywan używany na caly po- 
kój I t. p. inne meble. Wiadomość Warecka 
Nr 6 nowy, 1-sze piętro od frontu drzwi wprost 
schodów, począwszy od godz. 12 w południe. 
—15176—3—3 


Z powodu zmiany interesn, 

Pn F'ortepianów 
Pianin i Melodykonów po cenach 
kosztu, pozostałe jeszcze do zbycia Forte- 
piany fabryk: Erard, Pleyel, Bechstein, War- 
kel et Temmler, Ronisch i inne, w składz e 
K. Dejnert, uliea Senatorska Nr 28, obok Rad 
sursy Kupieekiej. 3—6—15083 


Są do zbycia dwie zupełnie świeże 


Jedwabne Suknie 


i dwie wełniane, za bardzo przystępną cenę. 

Q pośpieszne zgłaszanie uprasza oscba po- 

dróżna, w Hotelu Litewskim Nr 1. 
—15500—1—1 


POWOZY 


używane, Faetoniki nowe, Wołanciki, Brycz- 
k, Amerykanik, są do sprzedania Nr 31 uli- 
)to-Rrzyzka. —15462—1—6 


Para Klaczy 


siwych, z ehomontami i derami, nie drogo, 
do sprzedania. Wiadomość w domu Nr 11, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, w mieszkaniu 


Adjutanta Placu Kapitana Sokołowa. 


i —15469—1—3 


Jest do wynajęcia 


MPep É 


na dole, z ogobnem wejściem, może 28 z me 


blami i usługą. Wiadomość, uliea Ogrodowa 
Nr 12 nowy, mieszkania Nr 8, na 2 Ż piętrze 
od frontu. —15497—1—3 


Mieszkania 


do wynajęcia: cztery, trzy lub dwa pokoje, 
miesięcznie po rs 15 i 30, przy uliey Nowo- 
lipki obok Gimnazjum Nr 7, róg Karmeli- 


ckiej naprzeciwko Cyrkułu 5i 6. 
15491—1—3 


m 
Do najęcia od 1 Października r. b. przy 
ulicy Mostowej Nr 3 nowy: 
4 Pokoje, 2 kuchnie, przedpokój, na 1 pię- 
trze od frontu, w cenie rocznej rs. 330, mie- 
szkamie to można podzielić na 2 mniejsze, 
3 Pokoje, kuchnia, na 1 piętrze, z 2 wcho- 
dami, w ofieynie, cena rs. 240, 2 Pokoje, 
kuchnia, przedpokój na dole od frontu z 2-ma 
wchodami za rs. 189, 2 Pokoje i kuchnia 
na 2 piętrze od frontu za rs. 14%, 1 Pokó 
i kuchnia w ofieynie na 1 piętrze, za rs. 130, 
takież mieszkanie na dole, za rs. 120, Pokój 
jeden duży o 2 oknach, w oficynie na dole, 
za rs. 100 rocznie. —15495 5—1—6 


Redaktor Wacław Szymanowski, —Wydawca Gustaw Gebethner, 


i 
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De wynajęcia ed $- hah 
Szerokiej Freta Psa Nr Seo Mie A, przy AŻ 


Trzy Pokoje 


przedpokój i kuchnia, z dwoma wehodami, na 
pierwszem piętrze od frontu, za rs. 280. 
rocznie. —15461—1—3 


Dwa Lokale 3 


o jedenaście okien mające, parterowy za ru- 

li 600, a na pierwszem piętrze za rubli 650 

rocznie, do najęcia od 1 Października 1877 r. 

przy ulicy Hożej A Nrem 3-cim nowym, 

w blizkości placu Ś-go Aleksandra. Wiado- 
mość tamże u Rządcy domu lub Stróża. 
—15479—1—3 


LOKAL 


składający się z trzech pokoi z balkonem, od 
frontu na Lpi, z kachnią, spiżarnią i pi- 
wnieą, przy ulicy Wolskiej pod Nrem 19 no- 
wym, jest do wynajęcia od 1 Października 
r. b., cena przystępna. —15455—1—3 


Do wynajęcia od 1 Października do 1 

Kwietnia, na 6 miesięcy 
APARTAMENT 
umeblowany, na 1 piętrze od frontu z balko- 
nem, składający się z 7 pokoi, entresoli, ku- 
chni, piwnicy, wodociągu, przy ulicy Śto- 
Krzyzkiej Nr 14. Wiadomość u Rządey domu.. 
—15457—1—3 


T Pokojó 


z kuchnią, z balkonem, ów na 1-m 
pię ętrze, przy uliey Chłodnej Nr 20/770, wprost - 
ościoła $-go Karola Boromeusza, świeżo wy- 
restaurowany, w każdym czasie do wynajęcia 

—15132—3—3 


ajecig od Ś-go Michala w domu Nr- 
S-to Krzyzkiej i Jasnej: 


LOKAL 


na 1-em PIa aiaj od frontu, świeżą odre- 
staurowany, Składający się z salonu, 5 pokoi, 
rzedpokoju i kuchni z wodociągiem, zlewem 
1 innemi wygodami. 
Na parterze w oficynie, świeżo odre- 
staurowany pokój z kuehnią.— Wiadomość na 
miejseu u stróża. —15037—3—3 


Różne Mieszkania 


do wynajęcia od $-go Michała, w nowo-odre- 
staurowanym przechodnim demu, przy uli à 
; Franciszkańskiej i Nowowiniarskiej Nr 1809 ed, 
Wiadomość u właściciela tegoż domu. 
—15353 -2—8 


Z przyczyny wyjazdu, są trzy 


LOKALE 


rzy ulicy Kruczej Nr 2, po dwa pokoje- 
A RIRN po rs. 200. 15338 J 


SKLEP 


z passażem i pokojem, do wynajęcia od 1 Paź- 
dziernika r. b. przy ulicy Krak -Przedm. pod Nr 
67.—Tamże Dwa lokale, jeden na 1 piętrze, 
a drugi na parterze, może być obrócony na 
proceder. Wiadomość na miejscu w skla izie 
płótna. —16480—1-: O 


Sklep Wiktuałów 


z Dystrybuc do ama rzy ulicy - 
Podwale pod Nim 34. 1507 71--3—6 + 


IN Nagrody rs 10. 


dniu 6 b. m. na stacji Ker Drogi 
ża m uólakckiej (Peleowi śRA) = 
bionym został zegarek A złoty o dw 
yo ozdobionych ins; gaami jalowe. 
mi. Łaskawy znałazea raczy zwrócić powyż=- 
szą zgubę za nagrodą oznaczoną, pod Ne 36, 
Krakows ie-Przedmi dłemieszkan 438. Upra- 
sza się przytem Panów Zegarmistrzów i Ju- 
ilerów o zwrócenie uwagi na takowy ze- 
garek. —15369— 3—3 


i—i 

W dniu 14 b. m. to jest w Piątek wieczo= 
rem, pomiędzy ulicami Twardą i Żelazną, idąe 
z „fabryki regatoj W-go B. Hantke, uro- 
nionym został Pugilares, w którym się 
znajdowało rs. 200 papierami, bankowemi. 
Zmalazca oprócz nagrody wyświadczy praw- 
dziwą chrześcjańską przysługę poszkodowane- 
mu, gdyż pieniądze te jako depozyt były eza- 
sowo złożone w ręce jego-—Szwajcar Fabryki 
Drucianej H. Światek. — Ulica Twarda 
Nr 1147P. —15450—1—2 


jka LB 0 fdd 
Dnia 16 Września, w Niedzielę, zgubiono 


ZA K 


popielaty, Er reż pęczek na kółku, wie- 
zsrem pa między a w przejeździe 
z Chmielnej, "Marszałkowską do Zie +54 
Placu. Kto odniesie do Apteki ng. p S 
ulicę, otrzyma nagrodę. 


Do n 
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